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Dzisiejsza mowa Hitlera ma być podobna do mowy Hussoliniego
Mobilizacfa na całym świacie

Flota niemiecka zawinęła do Ceuty na przeciwko Gibraltaru
DZISIEJSZA MOWA 

HITLERA.
Świat polityczny interesuje się 

obecnie dzis:ejszą mową Hitlera, 
która wygłoszona zostanie przed 
niemym „parlamentem" hitlerow­
skim. W tym „parlamencie" po 
raz pierwszy wezm^p udział miano 
wańcy z Kłajpedy i Czech, którzy 
będą mieli „zaszczyt" oklaskiwa­
nia „Fuehrera". Przypuszczenia co 
do tonu mowy Hitlera są bardzo 
rozbieżne. Jeden z oficjalnych 
dzienników włoskich „Stampa" 
przewiduje, że Hitler odpowie pre 
zydentowi Rooseveltowi, przyta­
czając odpowiedzi, jakie otrzymał 
od zapytanych państw, czy czują 
aię zagrożone przez Niemcy. W 
swej istocie mowa kanclerza Hit­
lera, zdaniem korespondenta, nie 
będzie wiele różnić s’ę od mowy 
Mussoliniego, wygłoszonej na Ca- 
pltolu. Ponadto przewiduje się w 
Berlinie, kontynuuje korespondent

Rzad Belgijski
otrzymał pełnomocnictwa

Izba Deputowanych w Brukseli 
przyjęła 104 głosami przeciwko 84 
przy 5-ciu wstrzymujących się pro­
jekt ustawy o specjalnych pełno­
mocnictwach dla Rządu.
ŁAS — 27.4

— że kanclerz Hitler poruszy sto. 
sunki z Watykanem.

NIEMIECKIE KRĄŻOWNIKI 
W CEUCIE.

Niemieckie krążowniki i torpe­
dowce przepłynęły wczoraj przez 
cieśninę gibraltarską. O godz. 8 
rano okręty niemieckie zawinęły 
do portu Ćeuty.

WĘDRÓWKI FLOTY 
ANGIELSKIEJ

PO MORZU ŚRÓDZIEMNYM.
Angielskie okręty wojenne „Ba 

ram“ i „Malaya“ przybyły do Na. 
varino. Brytyjska Bota śródziem­
nomorska dn. 5 maja ma przybyć 
do Kandii. W pobliżu Krety odbę­
dą się kilkudniowe manewry.

Część angielskiej floty śród­
ziemnomorskiej przybyła wczoraj 
do Kalamaty i Pylos (Grecja), ce­
lem odbycia zapowiedzianych ma 
newrów.

UMOCNIENIE PORTU 
W SUEZIE.

Dzienniki egipskie donoszą, że 
port w Suezie ma być przekształ­
cony na bazę morską i wojskową. 
Część kosztów z tym związanych 
ponieść ma towarzystwo, eksplo­
atujące Kanał Suezki.

PRZYGOTOWANIA 
HOLANDII DO WOJNY.

Rząd holenderski przedłożył 
parlamentowi projekt ustawy o 
zcentralizowaniu całej akcji roz­
działu żywności wśród ludności 
w razie wojny w rękach ministra

spraw gospodarczych. W r. 19161 
była wydana ustawa powierzają­
ca tę sprawę samorządom.

OBRONA NARODOWA 
KANADY.

Premier kanadyjski Mackenzie

Flota Ameryki czuwa

Nin. de Monie
odniósł jaknajlepsze wrażenie z pobytu w Polsce

Wczoraj w południe premier 
Daladier przyjął min. de Monzie, 
który złożył mu sprawozdanie z 
podróży do Polski.

Na pytania dziennikarzy min. 
de Monzie oświadczył, że odniósł

jaknajlepsze wrażenia z postawy 
społeczeństwa polskiego i stano, 
wiska polskich czynników kierów 
niczych wobec zagadnień między 
narodowych. (PAT.).

0 kontaktigspołeczeAstwein
zabiega Rząd litewski

Rząd litewski dąży do najści. 
ślejszego kontaktu z szerszymi 
warstwami społeczeństwa. Kon­
takt ten zainicjowały odczyty mi­
nistrów na prowincji, które odby. 
ły się w ub. niedzielę. Będzie on 
pogłębiany odczytami ministrów 
w najbliższą sobotę i niedzielę — 
mianowicie: w sobotę w Poniewie 
żu wygłosi odczyt minister oświa­
ty dr. Blstras, a w Szawlach mi­
nister finansów gen. Sutkus. W 
niedzielę wygłoszą odczyty w 
Szawlach min. Bistras, zaś w Sza

kie minister spraw wewnętrznych 
gen. Skuczas. Społeczeństwo w 
Taurogach zaprosiło na sobotę 
również członka Rządu, nieustalo. 
no jednak jeszcze kto się tam uda. 
Poza tym do Telsz udaje się dr. 
Dielininkajtys, do Szawel dr. 
Skrupskelis, a do Ucian prof. Pak 
sztas. Podróże te dowodzą, że 
Rząd obecny usiłuje jak najbar­
dziej j jak najgłębiej stworzyć dla 
siebie oparcie w społeczeństwie.

(PAT).

Koniunktura zbrojeniowa
Przodujący koncern brytyjskiego 

przemysłu aluminiowego B ritish Alu 
minium Co. Ltd. wykazuje za rok 
19S8 czysty zysk w wysokości 
607.670 funtów  szterlingów, wobec

488.200 Ł. za rok 1987. Tak znaczny 
w zrost zysków osiągnięto dzięki du­
żym zamówieniom krajow ym  i za­
granicznym.

mm*

K
AMERYKAŃSKIE KRĄŻOWNIKI NA PACYFIKU.

Amerykański port Hampton Roads opuściła ostatnio flota wo­
jenna Stanów Zjednoczonych A. P„ kierując się w sile 153 jedno­
stek na Ocean Spokojny.

Na potężną tę flotę składa się: 12 pancerników, 23 krążowniki, 
4 lotniskowce, 63 kontrtorpedowce i 51 łodzi podwodnych.

Na Atlantyku znajduje się w chwili obecnej flota wojenna St. 
Zjedn. w sile 74 jednostek, wśród których jest 7 krążowników, 
4 pancerniki, 25 kontrtorpedowców, 1 lotniskowiec i 8 łodzi pod­
wodnych.

King zwrócił się do parlamentu z 
żądaniem kredytów na obronę na­
rodową w wysokości 68 milionów 
dolarów. Poza tym premier zapo­
wiedział, iż Kanada zakupi w W. 
Brytanii jedną z większych jedno­
stek floty wojennej, oraz omówi z 
rządem brytyjskim sprawę szkole 
nia lotników angielskich w Kana­
dzie.

Siły lotnicze Kanady, jak wyni­
ka z oświadczenia Mackenzie Kin 
ga, liczące obecnie 210 samolo­
tów, będą podniesione do liczby 
530.

JAPONIA INTERESUJE SIĘ
SYTUACJĄ EUROPEJSKĄ.
Agencja Domei donosi, iż pre­

mier Hiranuma odbył dłuższą kon­
ferencję z ministrem wojny gen. 
Itagaki na tem at sytuacji europej­
skiej.
NOWE ROZMOWY FRANCUSKO- 

RUMUŃSKIE.
Minister spr. zagr. Rumunii Ga- 

fencu przybył wczoraj z Londynu 
do Paryża. Na dworcu oczekiwali 
go min. Bonnet, Tatarescu i poseł 
jugosłowiański Puricz.
ZSSR. CHCE POKRZYŻOWAĆ 

PLANY PAPENA.
Zastępca komisarza ludowego 

spraw zagranicznych ZSSR Potem­
kin przybył do Stambułu, skąd u- 

) daje się do Ankary.
Ambasador niemiecki von Pa-

pen przybył wczoraj rano do An­
kary.
RZYM O DECYZJI LONDYNU.
Wiadomość o decyzji Rządu an­

gielskiego w sprawie wprowadzenia 
obowiązku powszechnej służby woj 
skowej wywołała w Rzymie duże 
zainteresowanie.

Giovanni Ansaldo poświęca na 
łamach gazety „Del Fcpolo" decy­
zji Rządu angielskiego dłuższy ar­
tykuł, pisząc, iż obowiązkowa służ 
ba wojskowa nigdy właściwie nie 
była w Anglii stosowana. Okolicz­
ność, że unikano w Anglii obowiąz­
kowej służby wojskowej uważana 
była przez naród angielski za szcze 
gólny przywilej. System obowiązko 
wej służby wprowadzony7 został 
wprawdzie przez Rząd Lloyd Geor- 
ge‘a pod koniec wojny światowej, 
ale uczynione to zostało na okres 
przejściowy. Bezpośrednio po woj­
nie przywrócono do życia z właści­
wymi honorami tradycyjną zasadę 
o nie posiadaniu stałego wojska lą­
dowego, opartego na powszechnym 
obowiązku służby wojskowej. To 
też nic dziwnego — kontynuuje An 
saldo — że Anglia ciężko się decy­
duje na zaprowadzenie obowiązko­
wej służby wojskowej. Zdaniem An 
saldo, W. Brytania została zmuszo­
na do zastosowania u siebie syste­
mu wojskowego, wziętego od konty 
nentalnych państw.

Polska Partia Socjalistyczna
Projekt rezolucji Pierwszo-Majowej

na akademiach i zgromadzeniach
Zebrani w  dniu 1 Maja na akademii (zgromadzeniu) w  . . . . 

stwierdzają uroczyście, że lud polski nie wyrzeknie się nigdy 
swego prawa do świętowania dnia 1 Maja W CAŁEJ PEŁNI 
w myśl tradycyj walk, które minęły -- myśl polrzeb walk, któ­
re nadchodzą.

Zebrani, posłuszni ■wezwaniu Polskiej Partii Socjalistycznej 
i klasowych związków zawodowych, stają w  karnym szeregu 
pod znakiem

OBRONY NIEPODLEGŁOŚCI
i budownictwa

POLSKI LUDOWEJ, 
wyzwolonej społecznie, wolnej i wolność poręczającej, zmierza­
jącej stanowczo i konsekwentnie ku zupełnej przebudowie.

W dniach, kiedy faszyzm międzynarodowy zagraża pokojowi 
powszechnemu i wyciąga ręce po cudze ziemie i po wolność in­
nych narodów, —  

zebrani,
ZŁĄCZENI BRATERSKO Z MASAMI PRACUJĄCYMI 

WSZYSTKICH KRAJÓW ŚWIATA, 
ślubują w dniu 1 Maja, 
że nie uchylą się od iadnej ofiary

DLA OBRONY NIEPODLEGŁOŚCL 
* że pozostaną wierni

IDEI SOCJALIZMU, 
najdumniejszej idei Ludzkości,
że nie zabraknie ich nigdy pod chorągwią czerwoną na zew 

Polskiei Partii Socjalistycznej, na zew walki o Polskę Ludowa.

Zaniepokojenie!!! Włoszech
awanturnicza polityka „osi”

Według opinii obserwatorów za 
granicznych, polityka „o?i“ nie 
znajduje oddźwięku w masach 
włoskich, które z coraz więk. 
szym niepokojem patrzą na roz­
rost potęgi niemieckiej i nieomyl 
nym instynktem wyczuwają nie­
bezpieczeństwa, jakie wyniknąć 
stąd mogą dla Włoch. Ostatnie 
posunięcia dyplomacji wtosklij a

szczególnie zajęcie Albanij I po. 
głoski o przygotowujących się no 
wych wystąpieniach państw osi, 
wywołują poważne zastrzeżenia 
nie tylko w szerszych kołach spo­
łeczeństwa włoskiego, ale rów­
nież wśród wyższych wojskowych 
i arystokracji włoskiej, przeciw, 
nej wszelkiej polityce awanturni­
czej.

„Czystki" w ZSSR trwają
W Erawnie (Buriak Mongolia) 

zakończył się proces 27 członków 
„kontrrewolucyjnej organizaaji an 
tysowieckiej", dążącej — jak 
twierdzi akt oskarżenia — do oba 
lenia władz sowieckich i restaura­
cji kapitalizmu. Organizacja ta i- 
stniała od roku 192"7 i — jak po­
daje prasa sowiecka — członko­
wie jej rekrutowali się głównie 
z pośród byłych „kułaków" i la­
mów. Podsądni przyznali się oczy

wiście do wszystkich zarzucanych 
im przestępstw, m. in. do tego, że 
zamierzali poddać Buriak Mongo* 
lii pod protektorat Japonii, dążyli 
do rozbicia kołchozów, przygoto­
wywali akcję dywersyjną na wy­
padek wojny, i t. d. Wszyscy pod 
sądni zostali skazani na karę wię 
zienia na okres od 10 do 8 lat. Za 
znaczyć należy, iż w okresie „Je- 
żowszczyzny" za podobne prze­
stępstwa groziła kara śmierci.

Ponura zbrodnia
Robotnik został zabity i ukrzyżowany

W miejscowości Slatyniany we 
wschodnich Czechach robotnicy, u- 
dający się do pracy stali się świad­
kami wstrząsającego widowiska. 
Na krzyżu, znaj'dującym się na 
wzgórzu obok drogi, znaleźli oni wi­
szącego trupa, w którym rozpozna

no robotnika z pobliskiego miaste­
czka nazwiskiem Franciszek Filipi. 
Według ekspertyzy sądowej, robo­
tnik ów najpierw został przez nie­
znanych sprawców zabity, a nastę­
pnie powieszony na krzvżu.



Ustawy wojenne w
powszechnej służbie wojskowej

LONDYN. (PAT.). Premier 
Chamberlain złożył przed przepeł­
nioną Izbą Gmin deklarację w 
sprawie służby wojskowej. Pre­
mier oświadczył: Rząd rozważał
niedawno ponownie procedurę, ja ­
ką wypadałoby zastosować dla 
przeprowadzenia zarządzeń nie­
zbędnych, celem przygotowania 
k ra ju  do kompletnego stanu go­
towości do obrony. Rezultat tych 
badan dowodzi, że obecna proce­
dura mobilizacji sił zbrojnych jest 
przestarzała i zupełnie nie odpo­
wiada współczesnym warunkom, 
ponieważ jes t oparta na przesłan­
ce, że wojna nastąpić mogłaby 
dopiero po takim okresie ostrze­
gawczym, jaki byłby wystarcza­
jący, aby ze stanu pokojowego 
przejść na stan  wojenny. Wsku­
tek tego Rząd zdecydował wpro­
wadzić natychmiast projekt usta­
wy pod nazwą „ustawy o rezer­
wach dla sił zbrojnych", mającej 
na celu .uproszczenie procedury 
upoważnienia poszczególnych re­
sortów t obrony do powołania 
wszelkich pożądanych rezerw i 
oddziałów pomocniczych sił zbroj­
nych. Ustawa ta  będzie tymcza­
sowa i Rząd spodziewa się, że u- 
chwalona będzie przez parlament 
bez zwłoki, aby móc natychmiast 
przystąpić do działania. Każdy in­
ny kraj w Europie ma już te peł­
nomocnictwa, które my obecnie w 
projekcie tej. ustawy staram y się 
uzyskać i prawie wszystkie kraje 
w odpowiednich chwilach korzy­
stały z tych uprawnień dla prze­
prowadzenia częściowej mobiliza­
cji swych sił zbrojnych.

Rząd brytyjski poddał również 
dokładnemu rozważaniu nowe o- 
bowiązki, jakie z aprobatą całej 
Izby przyjął na siebie w Europie 
w ciągu ostatniego miesiąca oraz 
zbadał środki, jakie ma do swej 
dyspozycji, aby się z tych zobo­
wiązań skutecznie wywiązać. Zby­
tecznym byłoby powtarzać, że co-

Anglii
i o ograniczeniu zysków wojennych

lem tych gwarancyj, jakie W. 
Brytania udzieliła niektórym kra­
jom, jak  również rozmów obecnie 
toczących się z innymi rządami,
jest nie sprowokowanie wojny,
lecz zapobieżenie jej. Mając ten 
cel przed sobą, nie możemy uchy­
lić się przed poglądem, że mimo 
olbrzymich wysiłków, jakie W. 
Brytania dokonała drogą dozbro­
jenia się, nic nie będzie mogło
przekonać świata bardziej o po­
stanowieniu W. Brytaniii okaza­
nia stanowczego sprzeciwu wobec 
wszelkich wysiłków, zmierzają­
cych do powszechnej dominacji, 
jak przyjęcie zasady przymuso­
wej służby wojskowej, która jest 
prawem obowiązującym na konty­
nencie Europy.

Nie znajdujemy się obecnie w 
stanie wojny — oświadczył pre­
mier — ale gdy każdy kraj czyni 
największe wysiłki, aby przygoto­
wać swoje zasoby na wypadek woj 
ny, gdy każdemu wiadomo, że o ile 
wojna nastąpi, to znalezienie się 
w stanie wojny będzie nie kwestią 
tygodnia, lecz* kwestią godzin, czy 
ktokolwiek może twierdzić, te  te­
go rodzaju okres zasługuje na 
miano czasu pokojowego? Istnieje

aby sprostać tym nowym i wyjąt­
kowym warunkom chwilowo nie­
zbędnym się stało wprowadzenie w 
życie pewnego stopnia przymuso­
wego przeszkolenia wojskowego.

Premier Chamberlain poruszył 
następnie inną kwestię. Rząd za­
mierza podjąć dalsze kroki aby o- 
graniczyć zyski firm  zaangażowa­
nych przeważnie w produkcji zbro

jeniowej i stosowne ustawodaw­
stwo będzie niezadługo wprowa­
dzone. Już obecnie resorty zainte­
resowane stosują jak  największą 
ostrożność przy ustalaniu cen, 
pragnąc zapewnić tylko słuszne zy 
ski. Ale doświadczenie wykazuje, 
trudności w przeprowadzeniu tej 
zasady we wszystkich okolicz­
nościach i przeto stanowcze ogra­

niczenie zysków jest jedyną dro­
gą, w której można z pewnością 
dojść do pożądanego celu. Istnieje 
jeszcze jeden aspekt te j sprawy, 
dotyczący stosunków w czasie woj 
ny. Rząd jest tego zdania, że w 
czasie, gdy kraj znajduje się w sta 
nie wojny, poszczególne jednostki 
nie powinny powiększać swoich 
fortun, ciągnąc zyski z  warunków

Stwierdzono wspólnot poglądów
Min. Gafencu opuścił w środę o_ Dziękuję — powiedział mini, 

godz. 16.30 Londyn, udając się do ster — prasie angielskiej za posta
P ary ża . Na dworcu Victoria żegna 
li odjeżdżającego m inistra: lord
Halifax, ambasadorowie Francji 
— Corbin, Turcji — Rustu Aras, 
poseł Grecji — Simopulus oraz 
poseł rumuński Tilea.

Przed odjazdem pociągu, w o- 
świadczeniu udzielonym przedsta­
wicielom prasy, min. Gafencu pod
kreślił serdeczność przyjęcia, ja- 

również druga przyczyna, nakazu-1 kiego doznał w Londynie oraz zro-
jąca ponowne rozważenie tej spra 
wy poza tym, iż zarządzenie powyż 
sze jest probierzem naszego zdecy 
dowania skutecznego odegrania 
naszej roli w dziele zapewnienia 
pokoju. W myśl projektu ustawy 
o rezerwach dla sił zbrojnych, nie 
zbędne będzie powołanie pewnej li 
czby personelu wojsk terytorial­
nych i niektórych nieregularnych 
oddziałów pomocniczych, aby 
wzmocnić system obrony przeciw­
lotniczej.

Wskutek tego część powoła­
nych w ten sposób oddziałów tery 
torialnych zmuszona będzie do po­
święceń większych i dłuższych, a- 
niżeli było przewidziane. Rząd wo­
bec tego doszedł do konkluzji, iż

zumienie, jakie znalazł dla spraw 
Rumunii.

wę, jaką zajęła wobec mojej wi 
zyty Komunikat oficjalny, wyda­
ny po naszych rozmowach, od 
zwierciadła dokładnie ich przebieg 
oraz osiągnięte rezultaty. Nie mam 
tu nic do dodania. Zdanie o zupeł­
nej zgodności poglądów między 
Rumunią a W. Brytanią nie jest 
w tym  wypadku frazesem.

KOMUNIKAT URZĘDOWY
Foreign Office opublikował ko­

munikat oficjalny w sprawie wi-

m w ni

Finlandia oświadcza,
iż nie jest zagrożona przez WBrytanię

oddały ostatni hołd ks. Domańskiemu

HELSINGFORS (PAT.) W 
związku s  wiadomością Niemiec­
kiego Biura Informacyjnego, ja ­
koby brytyjsko-sowieckie rokowa­
nia były śledzone w Finlandii z za 
niepokojeniem, jak  donosi Reuter, 
w finlandzkich kołach oficjalnych

kategorycznie stwierdzają, iż roko 
wania te nie wywołały w Finlandii 
żadnego zaniepokojenia. Nie ma 
zresztą żadnych oświadczeń, wska 
żujących, iż Finlandia była wymię 
niana w związku z tymi rozmowa­
mi.

Nie łubie Niemców
w protektorade

Czeska Agencja Telegraficzna 
donosi, że vu ciągu ubiegłej sobo­
ty  i niedzieli w Pilznie nieznani 
sprawcy oblali kwasem solnym 30 
żołnierzy niemieckich. Czynów  
tych dopuszczono się przeważnie 
na ulicach śródmieścia, gdzie pa­
nuje ruch szczególnie ożywiony, 
lub też w tramwajach natłoczo­
nych pasażerami. N iektórzy żoł­

nierze odnieśli rany. Niezwłocz­
nie zarządzono energiczne docho­
dzenie i wydano zarządzenia re­
presyjne- Władze nakazały aresz­
towanie 50 Czechów lewicowców 
oraz 50 Żydów. Miasto Pilzno bę­
dzie musiało poza tym  wypłacić 
odszkodowanie za straty spowo­
dowane wspomnianymi csvnami.

(P A T .).

W środę odbył się w Zakrzewie na 
pograniczu polsko - niemieckim po­
grzeb zm arłego prezesa Związku 
Polaków w Niemczech ks. dr. Do­
mańskiego. O kry ta sztandarem  rodła 
trum na ustawiona była w  kościele 
miejscowym, przybranym  kirem  
przy kazalnicy, z k tórej zm arły pro­
boszcz przez blisko 37 la t głosił ka­
zania w języku polskim. Przed na­
wą głównego ołtarza zasiadło 32 
księży, n a  fotelu biskupim zaś zajął 
miejsce ks. biskup sufragan  Dominik 
z Pelplina na Pomorzu. NIEMIEC­
K IE  WŁADZE KOŚCIELNE WY­
DAŁY ZAKA ŚPIEW ANIA P IE ­
ŚNI POLSKICH I  WYGŁASZANIA 
PODCZAS UROCZYSTOŚCI PO­
GRZEBOWYCH PRZEMÓWIEŃ W 
JĘZYKU POLSKIM.

Przed żałobnym nabożeństwem za­
pełniły kościół tłum y modlących się 
Polaków. U wezgłowia trum ny zło­
żono wieńce od am basadora R. P . w 
Berlinie Lipskiego, kierow nika na­
czelnego Związku Polaków w Niem­
czech dr. K aczm arka oraz wiele in­
nych. Za olbrzymim półkolem wień­
ców stanęło 200 sztandarów  z pocz­
tam i.

Nad mogiłą zabrał pierwszy głos 
tow arzysz studiów zm arłego ks. bi­
skup sufragan  Dominik, k tó ry  uczcił 
pam ięć ks. d ra  Domańskiego, sk ła­
dając pozdrowienia ziemi chełmiń-

sk-ej, z k tórej pochodził ksiądz Do­
mański. Po przemówieniu, w czasie 
którego rozlegał się przejm ujący 
płacz, potężny chór wielotysięcznego 
tłum u pomimo zakazu odmówił w 
języku polskim modlitwę, oraz zain­
tonował pieśń „Serdeczna M atko".

Gdy usta ł śpiew, zabrał głos ks. 
p ra ła t dziekanatu Schoenke. Pod­
czas mowy i modlitwy', wygłoszonej 
w języku niemieckim, tłum  trw ał w 
bezruchu.

N astępnie dr. Kaczm arek w języ­
ku polskim pożegnał zm arłego prze- 
w /dcę Polaków w Niemczech, koń­
cząc hasłem, iż lud polski w Niem­
czech wytrwa.

Pogrzeb prezesa Związku Polaków 
w Niemczech ks. d ra  Domańskiego 
poruszył do głębi ludność ziemi Z a ­

krzewskiej i cały lud polski w Niem­
czech. UDZIAŁU W POGRZEBIE 
NIE MOGŁA WZIĄĆ DZIATWA Z 
POLSKIEJ SZKOŁY POWSZECH­
N EJ Z POWODU ZAKAZU, WY­
DANEGO PRZEZ NIEM IECKIE 
WŁADZE SZKOLNE.

Z I O Ł A  znane ogólnie jako 
„HERBATA PUHLM ANNA"

uśmierzają kaszel, usuw ają flegmę i 
działają kojąco przy cierpieniach 
dróg oddechowych. Do nabycia w 
aptekach i drogeriach. O ryginalna1 

paczka kosztuje 1.65 zł.

zyty min. Gafencu w Londynie:
„Podróż do Londynu ministra 

Spraw Zagranicznych Rumunii do 
starczyła doskonałej okazji do wy 
miany poglądów pomiędzy min. Ga 
fencu, premierem Chamberlainem 
i lordem Halifaxem. Spotkania 
tych mężów stanu stały pod zna­
kiem wielkiej szczerości oraz ser­
deczności i pozwoliły zaakcento­
wać ogólną wspólność poglądów 
istniejącą pomiędzy dwoma rzą­
dami co do bieżących spraw".

(PAT)

MIN. GAFENCU W PARYŻU
PARYŻ (PAT.) O godz. 20-ej 

na pokładzie parowca „Biarritz" 
przybył do Boulogne sur Mer mi­
nister Gafencu, który w 20 minut 
później pośpiesznym pociągiem od 
jechał do Paryża.

Min. Gafencu pozostanie w Pa­
ryżu do soboty. Odbędzie on roz­
mowy z min. Bonnet‘em. Będą one 
dotyczyły spraw interesujących o- 
ba kraje i sytuacji międzynarodo­
wej.

wytworzonych przez wojnę. Rząd 
zamierza przeto, o ile wojna wy­
buchnie, wprowadzić w życie usta­
wodawstwo, nakładające specjalne 
opłaty karne na nadmierne zyski 
i przewidujące, że wszelki zyski, 
lub wzrost indywidualnych bo­
gactw ulegną ograniczeniu na 
rzecz Państwa.

Na zakończenie Chamberlain o- 
świadczył, że propozycje, jakże 
przedstawił Izbie, wynikał)' podob 
nie, jak  i  inne kroki, prowadzące 
do wzmocnienia obronności bry­
tyjskiej, z biegu wydarzeń. Przy­
śpieszenie i rozszerzenie brytyj­
skiego programu zbrojeń, powięk­
szenie stanu liczebnego armii tery 
torialnej, postanowienie utworze­
nia ministerstwa zaopatrzenia, a 
obecnie propozycje przymusowego 
przeszkolenia wojskowego — 
wszystkie te  kroki poczynione zo­
stały dla jednego jedyuego celu. a 
mianowicie, aby W. Brytania /doi 
na była do wykonania zobow iązań, 
jakie wzięła na siebie w przekona­
niu, że na tej drodze pokój Europy 
może być najlepiej zabezpiecsoay-

W rażenie w Niemczech
BERLIN (PAT.). Chociaż czyn­

niki niemieckie przygotowane by­
ły na wprowadzenie powszechnej 
służby wojskowej w W. Brytanii, 
deklaracja premiera Chamberlai­
na zrobiła tu  wielkie wrażenie. 
Koła polityczne wskazują, ia nie 
należy „przeceniać" decyzji Rządu 
brytyjskiego, 'kilkumiesięczne bo­
wiem wyszkolenie nie wystarcza 
przy obecnym stanie techniki wo­
jennej. Poza tym nazywają decy­
zję brytyjską „prowokacją" i „de­
monstracją", skierowaną przeciw­
ko Rzeszy.

Pierwsze głosy prasy niemiec­
kiej oddają w podobny sposób na­
stró j politycznych kół niemiec­
kich.

Pojednanie
serbsko chorwackie

ZAGRZEB (PA T.). Rozmowy po­
między prem ierem  Cwetkowiczem a  
drem  Maczkiem trw ały  w środę od 
godz. 17 do 19-ej i  będą kontynuo­
wane w czw artek rano. Porozumie­
nie zostało rzekomo już zaw arte, ale 
treść  jego, jak  donosi korespondent 
Havasa, będzie ogłoszona dopiero po 
upływie kilku dni.

Cwetkowicz prawdopodobnie wyje- 
dzle do Blałogrodu.

W niedzielę dr. Maczek m a zwo­

ła zebranie przedstawicieli chorwac­
kiego stronnictw a narodowego, któ­
rym  zakomunikuje treść zaw artego 
układu. W razie aprobowania go 
przez przedstawicieli stronnictw a w 
początkach przyszłego tygodnia dr. 
Maczek przybył by do Blałogrodu. 
Jednocześnie w stolicy Jugosławii 
zostałby ogłoszony te k s t zaw artego 
porozumienia i prawdopodobnie do­
szłoby do uformowania nowego Rzą­
du.

Wielka katastrofa na kopalni
834 górników zasypanych

Dzień propagandy lotnictwa

Wydalanie Alzatczyków
z R z e s z y

Jak donosi Agencja Havasa 5 
handlowców francuskich pochodzę 
nia aleuckiego dostało w ub. sobo­
tę nakaz opuszczenia terytorium  
Rzeszy w przeciągu od 4 do 12 
dni, bez podania powodów tej de­
cyzji. Żaden z wysiedlonych — jak

podkreśla Havas — ani obecnie, 
ani w okresie poprzednich reży­
mów nie przejawiał jakiejkolwiek 
działalności politycznej. Najstar­
szy z nich ma lat 70 i przebywa 
na terenie Rzeszy od lat 50.

Kredyty wojenne U. S. A.

Niedziela 30 b. m. oędzie w całej 
Polsce dniem wielkiej propagandy 
lotnictwa. Nad W arszawą, K rako­
wem, Lwowem, Wilnem, K atowica­
mi i Toruniem zaw arczą setki silni­
ków samolotowych. Społeczeństwo 
po raz pierwszy będzie mogło oglą­
dać najnowsze typy m aszyn bojo­
wych i sprzętu obrony przeciwlotni­
czej. W W arszawie na lotnisku moko 
towsklm s tan ą  szeregi samolotów bo 
jowych: bombowce, myśliwskie, roz­
poznawcze. Obok nich   niszczyciel
skie zenłtówki świetnej polskiej kon

strakcji, lekkie i ciężkie działa, cały 
zespól obrony i a tak u  lotniczego.

W stęp na pole Mokotowskie bez­
płatny.

Megafony ustawione na samocho­
dach, obwieszczać będą nalot eskadr 
powietrznych i wyjaśniać ich ewolu­
cje. Takich rozmiarów pokazów lo t­
niczych społeczeństwo nasze jeszcze 
nie widziało, to  też nie wątpim y, że 
cała W arszawa w godzinach połud­
niowych znajdzie się na polu Moko­
towskim.

TOKIO (P A T .). W  środę r a ­
no w jed n e j z kopalń  w ęgla w 
U lukdem i n as tąp iła  w ielka ek s­
plozja. Los 834 górników  n a­
rodowości m andżursk ie j je s t

nieznany. P raw dopodobnie wię­
kszość z nich zginęła lub odnio­
sła  ciężkie ran y . W k a ta s tro f ie
zginął jeden  Japończyk, a  kil­
kudziesięciu zo sta ły  rannych .

Rozmowy berlińskie

WASZYNGTON (PAT.) Prezy­
dent Roosevelt .zwrócił się do Kon 
gresu z żądaniem przyznania kre -̂ 
dytu w wysokości 36 miln. 621 
tys. dolarów departamentowi ma­
rynarki na niezwłoczne rozpoczę­
cie budowy 10-ciu nowych baz dla 
floty i lotnictwa.

Departam ent wojny podpisał z 
zakładami lotniczymi kon trak ty  
na sumę 50 m iln. dolarów. Kon­
trak ty  te obejm ują budowę 600 sa 
taolotów najnowszego typu oraz

liczne dodatkowe 
samolotów.

motory i części

Zimkn Ęcie wydz ału  
teologicznego w Grazu
WIEDEŃ (PAT.) Fakultet teo­

logiczny uniwersytetu w Grazu zo 
stał obecnie zamknięty przez wła­
dze party jne. 150 słuchaczy tego 
wydziału będzie m usiało kontynu­
ować studia w Wiedniu.

Dnia 26 b. m. rano o godz. 3.20 
się w szp ita lu  św . Ł azarza  w 
K rakow ie nieszczęśliwy w ypa­
dek, 5kut..iem  k tó reg o  ponieśli 
śm ierć trz e j młodzi lekarze k ra ­
kow scy: 28-letni d r. Je rzy  O- 
szacki, b ra ta n ek  p ro feso ra  U .J.,

28-letni d r. Zbigniew ścislaw ski 
i di’. J a n  O rem us.

W ładze wszczęły dochodzenie 
celem u sta len ia  przyczyn w y­
padku. T ragiczny zgon m łodych 
lekarzy  wywołał w całym  m ie­
ście żywe współczucie.

Śmiertelny wypadek kolejowy
Dnia 26 b. m. rano o godz. 3.2S 

pociąg towarowy dalekobieżny, 
jadący w kierunku Tarnowskich 
Gór do Miasteczka najechał na pa­
rowóz 7. wagonem pakunkowym,

jadącym z przeciwnej strony. Z 
powodu zderzenia poniósł śmierć 
na miejscu konduktor Kubrański. 
Kierownik pociągu Grzesik doznał 
wstrząsu nerwowego.

.Ambasador W. Brytanii Hender- i 
son przyjęty  był w środę w południe j

Nin. de Nonzie
opuścił Warszawę

W środę o godz. 13.20 wyjechał z 
W arszawy do P aryża francuski m i­
n ister Robót Publicznych de Monzie. 
Na dworcu Głównym żegnali gościa 
francuskiego p. m inister Komunika- 
c Ulrych, am basador F rancji Noel, 
podsekretarze stanu  Piasecki i Rose, 
min. Arciszewski z M. 3. Z., człon­
kowie am basady francuskiej, wyżsi 
urzędnicy mm. Komunikacji. Hono­
ry oddał oddział kolejowego przy­
sposobienia wojskowego.

W ysot ie  odznaczenie
Dr. Hacha mianował b. m inistra 

Spraw Zagranicznych Chwalkow-
skiego ministrem pełnomocnym 
protektoratu Czech i Moraw przy 
Rządzie Rzeszy.

przez sek re tarza  stanu  w min. Spr. 
Zagranicznych W elzsaeckera.

(Min. Ribbentrop widocznie wciąż 
nie m a czasu. PRZYP. RED.).

Kanclerz H itler w obecności min. 
von Ribbentropa przyjął na dłuższej 
audiencji m inistra Spraw  Zagranicz­
nych Jugosławii Markowicza.

«4B0LU 6 5S1YŁJ
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Po dyspozycje
BERLIN, (PAT.) Premier Tele 

ky i węgierski m inister Spraw Za­
granicznych przybędą w sobotę de 
Berlina, gdzie zabawią kilka dni.
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Dzień 1 Maja
Zakaz pochodów i zgrom a­

dzeń pod golem niebem w dn. 
1 M aja

„NARUSZA TRADYCJĘ 
NASZYCH O B C H O D Ó W  
PIERW SZO - MAJOWYCH, 
KTÓRE ZAWSZE WIĄZA­
LIŚMY ZE SPRAWĄ N IE­
PODLEGŁOŚCI I  SOCJALI­
ZMU".

Tak stw ierdza ogłoszony 
Wczoraj kom unikat Centralne­
go Kom itetu Wykonawczego 
Polskiej P a rtii Socjalistycznej.

Podkreślić należy, że według 
tekstu  kom unikatu urzędowego 
w te j samej sprawie, zgodnego 
w tym  ustępie z tekstem  komu­
nikatu  C. K. W.:

„JEDNOCZEŚNIE PAN 
PREM IER OŚWIADCZYŁ, 
ŻE OGRANICZENIA TEGO 
N IE  TRAKTUJE, JAKO 
PRECEDENSU, OBOWIĄ­
ZUJĄCEGO NA PRZYSZ­
ŁOŚĆ W STOSUNKU DO 
OBCHODÓW 1 M AJA".
O ile sądzić można, zakaz, o 

którym  mowa, dotyczy nie tyl­
ko pierwszo - majowych, ale 
WSZELKICH WOGÓLE pocho­
dów i zgromadzeń pod gołym 
niebem na pewien prawdopodo­
bnie krótki, okres czasu.

Hf *
*

W tym  stanie rzeczy Central­
ny Kom itet Wykonawczy Pol­
skiej P artii Socjalistycznej i 
Komis,ja C entralna Związków 
Zawodowych podtrzym ują na­
dal W CAŁEJ PEŁ N I dyrekty­
wy sprzed kilku dni, dotyczące 
innych, niż pochody i zgrom a­
dzenia pod gołym niebem, form  
świętowania, dn. 1 M aja.

A zatem :
1) robotnicy i pracownicy 

winni w dn. 1 Ma ja  PORZUCIĆ 
PRACĘ z w yjątkiem  robotni­
ków i pracowników tych zmian, 
k tó re  w dniu 1 M aja m ają  p ra­
cować NA RZECZ PAŃSTWA 
I  JEGO OBRONY;

2) akademie pierwszo - m a­
jowe 1 zgromadzenia w loka­
lach zamkniętych winny się od­
być JAKNAJUROCZYŚCIEJ I

JAKNAJPOW SZECHNIEJ 
wszędzie, jak  Polska długa i 
szeroka;

3) ZBIÓRKA PIERW SZO­
MAJOWA NA OŚWIATĘ TUR. 
pozostaje w mocy i będzie trw a­
ła  PRZEZ CAŁY DZIEŃ. Niech 
Udział powszechny w zbiórce 
T. U. R. stanie się W TYCH WA­
RUNKACH dodatkową m ani­
festacją  św ia ta  P racy : PO­
DWOIMY WYNIKI ZBIÓRKI 
W STOSUNKU DO ROKU U- 
BIEGŁEGO.

**
*

Rozumiemy doskonale, fle 
trudności organizacjom naszym 
i towarzyszom pojedynczym 
stw arza ten zakaz. Niemniej 
trzeba dołożyć wszystkich sił, by 
akademie i zgromadzenia w lo­
kalach zamkniętych sta ły  się 
m anifestacją

NASZEJ R E A LN EJ SIŁY, 
NASZEJ WOLI OBRONY, 
NASZEJ WOLI WALKI O 

POLSKĘ LUDOWĄ.
M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Anglia przygotowuje się■■■

Powszechna służba wojskowa; ustawa o moMlizarj'; podatki
tworzy się ministeriium zaopatrzę^Anglia przygotowuje się do mo­

żliwej prowokacji ze strony ,„III 
Rzeszy" — coraz gruntowniej. Już 
wczoraj podaliśmy niektóre szcze­
góły- Dziś na podstawie oświad­
czeń Chamberlaina w Izbie Gmin 
— możemy przedstawić całość 
sprawy.

Chamberlain przedstawia par­
lamentowi DWIE USTAWY. Pier- 
wsza — o SZYBKIEJ MOBILIZA- 
CJI. Dotychczas bowiem, powiada 
Chamberlain, mobilizacja mogła 
nastąpić dopiero po ogłoszeniu 
proklamacji do każdego gatunku 
broni oddzielnie. Dziś ten powol­
ny proceder nie nadaje się. Cza­
sami np. wypada zarządzić 
mobilizację pocichu, bez rozgłosu. 
Ta pierwsza ustawa ma nazywać 
się „ustawą o rezerwach".

Druga ustawa jest przejściom do
POWSZECHNEJ SŁUŻBY WOJ- 
SKOWEJ. Wszyscy mężczyźni od 
on 20 — 21 roku zostaną powołani 
pod broń — na 6-miesięczne prze­
szkolenie.

Chamberlain obszernie motywu 
je te kroki — „niepewnością“ sy­
tuacji politycznej. Pełnomocnic­
twa w sprawie obu ustaw będą o- 
piewały na 3 lata- Jeśli chcemy 
należycie wywiązać się ze swych 
ZOBOWIĄZAŃ GWARANCYJ­
NYCH — powiada premier — mu 
simy poezynić te kroki. Natural­
nie, nie w zamiarach rozpoczęcia 
wojny, lecz DLA OCHRONY PO­
KOJU.

Ale to nie wszystko. Chamber­
lain zapowiada nową DANINĘ 
MAJĄTKOWĄ: jeśli wojna wy­
buchnie, zostaną nałożone specjal­
ne opłaty karne na nadmierna zy­
ski.

Tyle Chamberlain. W ten spo­
sób, jak widzimy, Anglia poczy­
niła już kroki BARDZO POWAŻ­
NE. Przypominamy, że już wcze­
śniej (niedawno) przyśpieszono ł 
rozszerzono program zbrojeń, po-

nia-
Wszystko to razem stanowi CA­

ŁY PRZEWRÓT w polityce an­
gielskiej. Anglia nie śpieszyła ze 
zbrojeniami; Chamberlain się o- 
cięgał i „wierzył" Hitlerowi. Ale 
po anefcsji Czech Anglia ZROZU­
MIAŁA sytuacje i zabrała się do 
rzeczy ze zwykłą grunłownością. 
Inaczej swych zobowiązań gwa­
rancyjnych nie będziemy w stanie 
wypełnić, — słusznie powiada 
Chamberlain. „Monachijczyk" — 
Chamberlain stanowczo się prze­
obraża wraz z całą Anglią.

A w ten sposób przeobraża się 
CAŁE OBLICZE ŚWIATA- Pozy­
cja Niemiec zmienia się. Słusznie 
pisze krakowski ,4- K. C.“, że sto­
pniowo „III Rzesza" przechodzi 
DO DEFENSYWY. Ostatnie jej 
imperialistyczne kroki (Czechy, 
Słowacja) wywołały taką reakcję 
w Europie i Ameryce, że Niemcom 
trudno jes* wybrnąć- Starają się 
zorganizować kontrofensywę nad 
Dunajem (Węgry) i na Bałkanach 
(Jugosławia) ale na razie konkret­
nych rezultatów nie widać. Jak 
donoszą niektóre dzienniki, Mus­
solini gwałtownie doradza Hitle­
rowi „ostrożność".

W tej sytuacji prowokacyjny 
sposób zachowania się hitlerow­
ców wobec ambasadora angielskie­
go w Berlinie Hendersona (Rib- 
bentrop nie chciał go przyjąć) 
wywołuje tylko uśmiech politowa­
nia. Co to? robienie nastroju 
przed mową Hitlera? Chamber­
lain, w odpowiedzi na interpela­
cję pos- Bellengera (Labour) oś­
wiadcza, że zachowania się Niem­
ców Anglia za „afront" nie uwa­
ża. I  Chamberlain robi swoje da­
lej. Gruboskórni hitlerowcy swym 
niemądrymi krokiem zapewne
chcieli podnieść swój „prestiż

A „Volkischer Beobachter" sza­
le je -  Paryski korespondent tłu­
maczy, że to Francja wywiera na-większono stan armii terytorialnej, ^  ^  . dekguje Blmna>
by wytłomaczył opornym „labou-

m u
ZE W S m C Z E S M S C IA  

GOTUJĄC ELEKTRYCZNOŚCIĄ
Sprzedaż ratalna kuchni elektry­

cznych w Salonie Elektrowni 
M iejsk ie j  —  

M A R S Z A Ł K O W S K A  ISO. 
(Wejście od Kredytowej).

ii o m\ m

rzystom", iż powszechna służba w 
Anglii jest konieczna.

Stanowcza polityka Anglii zmie 
niła KLIMA'-' polityczny w Euro­
pie- Odczuwa się to także w POL­
SCE — cytowany przez nas wczo­
raj artykuł p- Smogorzew&iego w 
,Gazecie Polskiej" jest nader 
znamienny: stanowczo demaskuje 
istotę zaborczej polityki „IH-ej 
Rzeszy".

Zdarzyło się to OZON-owemn

dziennikarzowi, jak się zdaje, po 
raz pierwszy.

Anglia widocznie poważnie my­
śli o udzielonych GWARAN­
CJACH. Chamberlain podkreślał 
to z wielkim naciskiem.

K. CZAPIŃSKI:

W Stanisławowie
Prasa donosi, że główna Komi­

sja wyborcza w Stanisławowie 
UNIEWAŻNIŁA:

1) wszystkie listy PPS 1 Klaso 
wych związków zawodowych, wy­
stawione w dziewięciu okręgach 
wyborczych;

2) wszystkie Osty ukraińskie, 
wystawione w trzech okręgach;

3) listę „Bundu";
4) listę „przemysłowców".
W tym stanie rzeczy pozostała

wszędzie tylko JEDNA LISTA 
endecko - „ozonowa". Wybory za 
tym NIE ODBĘDĄ SIĘ.

*•*
Wrażenie w Stanisławowie jest, 

oczywiście bardzo duże. 1 wraże­
nie W CAŁYM KRAJU będzie du­
że. Chcielibyśmy przypuszczać, że 
wkroczą wyższe władze i że, po­
dobnie, jak we Lwowie, WKRO­
CZY PROKURATOR.

Układ sił na Morzu Śródziemnym
W razie wybuchu wojny, jednym 

z jej głównych terenów byłoby Mo 
rze Śródziemne, gdzie już od kilku 
tygodni panuje duże ożywienie i 
grupowanie sił.

Włochy wraz z wyspą Sycylią 
dzielą Morze Śródziemne na części 
wschodnią i zachodnią. Obie te czę­
ści łączy dość wąski kanał między 
Sycylią a Afryką, pośrodku zaś te­
go kanału znajduje się silnie uforty 
fikowana wyspa włoska Pantella- 
ria. Na tej wyspie znajduje się też 
jedna z najsilniejszych baz mor­
skich Włoch. Inne bazy są w sa­
mych Włoszech, Sycylii i Sardynii, 
a także w Libii (Tebruk) i nń Do- 
dekanezach (Leros).

Bazy Francji znajdują się wszy­
stkie w zachodniej części Morza i 
koncentrują się dokoła portu Tu- 
łon. Anglia ma bazę w Gibraltarze 
i na Malcie, na południe od Sycylii.

Floty Anglii i Francji, jak wia­
domo, współdziałają obecnie na Mo 
rzu Śródziemnym. Łączna ich siła 
w chwili obecnej przedstawia się 
jak następuje: 6 pancerników, 10 
ciężkich i 9 lżejszych krążowni­
ków, 2 lotniskowce, 64 torpedow­
ców, z których 30 francuskich du­
żego typu i potężnej konstrukcji.

Włochy mają: 2 pancerniki, 7 
ciężkich i 18 lekkich krążowników, 
1 lotniskowiec, 59 torpedowców.

Z tego zestawienia wynika, że 
przewaga jest po stronie Anglii i 
Francji. Za to Włochy zdają się 
mieć przewagę w łodziach podwod­
nych i małych motorowych ło­
dziach torpedowych.

Z liczb powyższych nie łatwo so­
bie wyrobić zdanie o losie przyszłej 
wojny na Morzu Śródziemnym. 
Zwłaszcza, że pod względem baz 
morskich Włochy niewątpliwie gó­
rują nad Anglią i Francją. Do te­
go dochodzi pomoc Niemiec, które 
już wysiały eskadrę swej floty na 
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U li
na zagranicę

Dziennik paryski „L‘Oenvre" 
donosi, że Bank Francuski otrzy­
mał wiadomość, iż Niemcy wypu­
szczają specjalne banknoty dla 
zagranicy.

Banknoty te mają z każdej stro 
ny specjalne znaki w liczbie trzech, 
a służą one do rozpoznania w ra­
zie powrotu do Niemiec. Bankno­
tów tych Niemcy nie biorą z po­
wrotem, traktując je jako sfałszo­
wane i przeznaczone do przemy­
cania. Owe znaki są nieusuwalne.

,Daily Herald" przynosi z Bu­
dapesztu wiadomość, że Rząd 
niemiecki wysyła do Rumunii eks­
pertów w sprawach drogowych, 
celem zbadania sprawy przepro­
wadzenia autostrady wojskowej 
*e Słowacji do Czarnego Morza.

Ponieważ droga ta musiałaby 
prowadzić przez Ruś przykarpac. 
ką, przeto w kołach węgierskich 
Panuje niepokój o los świeżo zdo­
bytego obszaru |  wspólnej granicy 
* Polską.

Podobno admirał Horthy jest 
zdecydowanie przeciwny planowi 
niemieckiemu { nawet miał wyra­
zić opinię, że Węgry z bronią w 
ręku przeciwstawiłyby się pró­
bom niemieckim opanowania Rusi.

Z drugiej strony przypuszcza­
ją w Budapeszcie, że Słowacy 
świadomie prowokują zajścia na 
granicy węgierskiej, by dać Niem­
com pretekst do wkroczenia do 
Rusi.

Czeski humor
W Pradze na Vaclawskim Na- 

mesti spotyka się dmuch znajo­
mych Czechów.

— No i co — powiada jeden do 
drugiego — ładnych czasów do­
czekaliśmy się.

— Tak, tak — wzdycha drugi— 
co za czasy!

— No powiedz sam, czyś ty 
przed dwoma miesiącami przypu­
szczał, że Kłajpeda będzie nasza?

W niedzielę 30 kwietnia ukaże sie
nasz numer Pierwszo-Majowy
o znacznie powiększonej objętości
Zamówienia i ogłoszenia przyjmuje nasza Adm nis’rzcja Centralna— 

Warszawa. Warecka 7, tel. 5.13-80

Na podstawie przeprowadzo­
nych badań, ustalono, że bank­
notów tych, w nowych świeżych 
paczkach, jest już duża ilość na 
rynku angielskim. Niemiecki Reicha 
bank chce tą drogą nabyć dewizy 
obce.

Ładne metody!

Mhirzem
ŻO fyDKOW EKi

i

»q prtyctynq powstawania r ó l  
nych eiiorób. odbierała apetyt 
tworzq iłq przemianę materii 
N a lety  dbać o  normalne lun. 
kcjonowanle to lqd to  I kiszek 
przez regularne wypróżnieni*

ZIOŁA Z GÓR HARCU 
ORA LAUERA 

(tołUta lię p rz y  o b j t r u k e l t
normu|q trawienie, czyszczą la.

Sodnie I bezboleśnie, przeciw, 
ziolaiq tworzeniu sie tłuszczu, 

wydalaiq s u b s t a n c j e  gnilne. 
Itle wywolujq przyzwyczajenia 
Stosowane sa równie! skutecz­
nie w cierpieniach wal.-oby, 
n e r e k  • p ę c h e r z a .  komicy 
Żółciowej, reumatyzmie, artre- 
tyżmie. hemoroidach i olyłołd

Morze Śródziemne. Wreszcie duża 
rola może przypaść w udziale Hisz­
panii i jeżeli ona pójdzie z „osią", 
to sytuacja Anglii i Francji byłaby 
jeszcze znacznie trudniejsza. Po za 
tym dane powyższe nic nie mówią 
o flocie powietrznej, która przecież 
odegra poważną rolę w przyszłych 
walkach morskich, a Włochy posia 
dają bardzo silną flotę powietrzną.

Otóż o losie walk rozstrzygnie— 
jak twierdzą specjaliści angielscy 
— przede wszystkim taktyka. Gdy­
by Anglia i Francja chciały się o- 
graniczyć do defensywy, toby pra­
wdopodobnie okazały się stroną 
słabszą. W razie przystąpienia Hi­
szpanii do wojny po stronie „osi", 
okręty angielskie nie mogłyby się 
utrzymać w Gibraltarze, aczkol­
wiek sama twierdza na skale Gi­
braltaru nie łatwa byłaby do zdo­
bycia. Tak samo flota angielska z 
Malty nie mogłaby wytrzymać ata­
ków skoncentrowanych z Włoch, 
Sycylii, Pantellarii.

Zwłaszcza Pantellaria byłaby naj 
niebezpieczniejszym punktem na 
Morzu Śródziemnym, skąd Włochy 
mogłyby atakować flotę angielsko- 
francuską i nie przepuszczać żadne 
go okrętu z zachodu na wschód. 
Gdyby Anglia chciała obronić to 
przejście, to musiałaby całą swą 
flotę śródziemno-morską poświęcić 
na pilnowanie kanału, a to odbiło­
by się ujemnie na swobodzie ru­
chów floty angielskiej i francus­
kiej.

Anglia i Francja podjęłyby wo­

bec tego ofensywę. Anglia może 
przez jakiś czas obejść się Bez Mo­
rza Śródziemnego, jako drogi ko­
munikacyjnej, gdyż przywóz jej 
przez kanał Suezki wynosi tylko 
12% ogólnego przywozu, a do 
państw śródziemno - morskich An­
glia wywozi 10% wywozu. Drogę 
na Wschód skierowałaby dokoła 
Afryki południowej.

Włochy natomiast 85% swego 
przywozu sprowadzają przez Gi­
braltar i Suez. Gdyby więc odciąć 
je od tych dwóch punktów, to zna­
lazłyby się w ciężkiej sytuacji.

I  do tego właśnie zmierzałaby o- 
fensywa floty angielsko - francus­
kiej. mającej, jak podaliśmy wyżej, 
dość znaczną przewagę nad Wło­
chami. Półwysep Apeniński jest po 
zatym bardzo trudny do obrony i 
w razie zbombardowania miast por 
towych (a najważniejsze miasta 
włoskie leżą nad morzem), Włochy 
nie długo mogłyby się opierać.

Rzecz jasna, są to wszystko przy 
puszczenia. Praktyka może być in­
na. Różne „imponderabllia" mogą 
zmienić bieg i los najlepiej pomy­
ślanej ofensywy. Byłoby mniej ta­
kich możliwych „imponderabilii* - 
gdyby nie popełniono takiego głujv 
stwa, jak „wyhodowanie" u boku 
wroga hiszpańskiego, któremu W 
najlepszym wypadku trzeba będzie 
stale patrzeć na palce i którego ni­
gdy nie wolno będzie spuszczać *
oka. . &

Przegląd prasy

ZIOŁA I  GOR HARCU
P * a LAUE RA

AFRONT
Jest rzeczą niewątpliwą, że 

wszelkie cechy afrontu nosi fakt 
nie przyjęcia ambasadora Wiel­
kiej Brytanii Hendersona przez 
ministra spraw zagranicznych 
„Trzeciej" Rzeszy. Pisze na ten 
temat „Kurier Polski":

„Niemcom chodziło zapewne o 
efekt psychologiczny: niech nikt
nie sądzi, że punkt ciężkości histo­
rii przesunął się z Berlina do Lon 
dynu; nie my będziemy słuchać 
sugestyj angielskich, ale niech 
Anglia i świat cały czeka wyroku, 
jaki Z06tanie opublikowany 28-go 
kwietnia.

Takie efekty m ają Jednak krót­
ki żywot i są bronią obosieczną. 
Często porównuje się współczesny 
pojedynek dyplomacji do partii 
pokera, w którym wygrywa nie 
ten, kto ma silniejszą kartę, ale 
ten, kto ma silniejsze nerwy. Nie 
przyjęcie Hendersona jest praw­
dopodobnie Jeszcze Jedną próbą 
zdeprymowania świata sugestią 
potęgi Berlina, która pozwala czy 
nić afronty nawet brytyjskiemu 
partnerowi.

Tego rodzaju metody rzadko 
jednak idą w parze z prawdziwie 
silną kartą. Ponadto, towarzyszy 
im nie małe ryzyko przyspiesze­
nia chwili, w której partner s tra­
ci angielską flegmę, rzuci karty 
i  pięścią uderzy... w stół.

BŁĘDY DWOJAKIEGO 
RODZAJU

Rozpatrując obecne położenie 
międzynarodowe — tygodnik „E- 
poka" twierdzi, że wielu popełnia 
błędu dwojakiego rodzaju;

Jedni, przejęci złudzeniami, go­
towi są brać poważnie każdy moo­
ny gest lub słowo tych, co wczo­
raj jeszcze kapitulowali przed to- 
talistyczną agresją lub wspoma­
gali Ją; grozi im tu ta j niejedno
rozczarowanie.

Drudzy, przepojeni usprawiedli­
wioną głęboko i zrozumiałą nie­
ufnością do twórców Monachium 
i przyjaciół dyktatorów, trw ają 
w bezpłodnej negacji, dopatrując 
się w każdym wystąpieniu Zacho­
du Jedynie manewrów zamasko­
wanego kapitulanctwa; dlatego 
nie widzą oni, że mimo gry i wszel 
kich kombinacji kapitulantów od­
bywa się na Zachodzie potężna 
mobilizacja sił moralnych i mate­
rialnych.

Demokratom nie wolno błądzić 
w ten sposób: demokraci muszą
być przygotowani na możliwą w 
każdej chwili kolejną zdradę i ka­
pitulację Monachijczyków, ale mu 
szą też widzieć głębokie i zasad­
nicze zmiany pozytywne, wciąż 
się dokonywujące wbrew kapitu- 
lantom w społeczeństwach wszyst 
kich krajów.

S-EK.

Prań pftre MMitj
w Anflij

Pod przewodnictwem prof. Bro 
deckiego obradował w Londynie 
zjazd delegatów gmin żydowskich 
Wielkiej Brytami, Francji, Holan­
dii i krajów skandynawskich. — 
Zjazd, zbadawszy politykę pale­
styńską Rządu brytyjskiego, zaa.

probował decyzję delegacji żydów 
skiej na konferencji „okrągłego 
stołu", odrzucającą wszelką pro­
pozycję, która dążyłaby do uczy­
nienia z ludności żydowskiej mniej 
szóści i do zakazu kolonizacji Pa­
lestyny.
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Na wypadeR wojny ■■■

W 25-Iecie wojny światowej, 
która miała być wojną ostatnią, 
świat cały żyje znowu jakby w 
gorączce wojennej. O wojnie się 
też dużo pisze.

Siła militarna mocarstw
Pod tym tytu.em ukazała się 

praca autora, ukrywającego się 
pod pseudonimem Maxa Wernera. 
Historia wojen — twierdzi autor 
— nie daje nam podstaw history­
cznych do oceny zbrojeń dzisiej­
szych. Dziś armie europejskie po­
siadają :

15 — 20 krotnie więcej karabi­
nów maszynowych, niż w r. 1914;

trzykrotnie tyle artylerii i
szereg broni nieznanych znipeł- 

nie przed 25 laty.
Tank z roku 19J8 miał szyb­

kość 3 — 4 mil ang. na godzinę 
(mila ang. =  1609 mtr) i promień 
działania na 18—25 miL

Tank z roku 1939 ma szybkość 
30—35 mil na godz., a promień 
działania do 180 miL

Samolot z r. 1918 miał szybkość 
między 75 a 100 mil w godzinę, a 
promień działania 150—180 mil.

Samolot z r. 1939 ma szybkość 
250 — ^00 mil na godz. a promień 
działania między 700 a 2000 mil.

Armie mocarstw europejskich— 
oblicza autor — mają dzisiaj z 25 
tysięcy samolotów, 30.000 tanków,
50.000 armat i 200.000 karabinów 
maszynowych.

Autor przywiązuje diuże znacze­
nie do armii sowieckiej i twierdzi, 
że polityk lub wojskowy, któryby 
lekceważył siłę tej armii, dowiódł­
by tylko swego zacofania w rze­
czach wojskowych.

Werner na podstawie obfitego 
materiału sowieckiego i zagrani­
cznego dochodzi do takich cyfr, do 
tyczących armii sowieckiej.

W ciągu 5 lat wydatki na armię 
powiększono 20-krotnie.

Armia stała Uczyła w r. ab.
1300.000 osób i 10 milionów wy­
ćwiczonych rezerwistów.

Trzy lata temu było 150 tysięcy 
wyćwiczonych pilotów, a 900.000

niszczącą się broń.
Z tego punktu widzenia — do­

daje od siebie autor — ewentual­
na pomoc Stanów Zjednoczonych 
dla Europy winna wyrażać się le­
piej w dostarczaniu broni i amu­
nicji a nie żołnierza, w przeciw­
nym bowiem razie fabryki amery­
kańskie mogłyby być pozbawione 
niezbędnych do produkcji robotni­
ków.

W tej wojnie, jaką jest już samo 
gromadzenie materiału wojennego 
państwa pokojowe mają oczywiś­
cie ogromną przewagę nad pań­
stwami faszystowskimi. Ale i pod 
innym względem mają one jeszcze 
przewagę, mianowicie: Niemcy i 
Włochy już od lat przygotowują 
się do wojny i wskutek tego ich 
aparat wojenny jest już mocno 
nadszarpnięty, niektóre rodzaje 
broni są już przestarzałe i wyma­
gają odnowienia, maszyny wyma­
gają remontu. W Niemczech np. 
tabor kolejowy jest w stanie 
opłakanym. A w dodatku te wielo­
letnie zbrojenia pochłaniały olbrzy 
mie sumy, pokrywane — papiera­
mi.

Z tego wynika, że zbyt długie 
przygotowania do wojny — też 
szkodzą dziełu pogotowia wojen­
nego. Oto odwrotna strona zbro­
jeń hitlerowskich!

dzi, że Hitler i Mussolini byliby 
chyba wariatami, gdyby rozpętali 
wojnę.

Autor ma może słuszność, gdy 
ze swego ekonomicznego punktu 
widzenia nie wierzy, by w dzisiej­
szych warunkach można było dłu­
go prowadzić wojnę, a napewno 
ma słuszność, mówiąc, że faszyzm 
nie mógłby zwyciężyć koalicji 
państw pokojowych.

Ale faszyzm nie kieruje się eko­
nomią. Ludzie, których rozsadza 
ambicja i żądiza panowania nad 
światem, nie liczą się z ekonomią, 
Tecz raczej ze swymi... gwiazdami 
szczęścia. A p> za tym, mogą na­
stąpić w tych państwach faszy­
stowskich takie sytuacje, że dyk­
tatorzy nie mogą się już cofać i 
muszą, niejako naoślep, szukać 
wyjścia w wojnie... R.

Autor jest więc optymistą i tw ier, i

» » ¥  I  JEST I S P M ł O
m y śleć  o  zdrowiu* tym  b a rd z ie j 
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Państwo Hooligan
Hooligan to podobno nazwis­

ko jakiejś rodziny w Anglii, któ  
ra tak  nie umiała współżyć z są­
siadami, że miała z nim i ciągłe 
zatargi, w sku tek  czego nazwis­
ko stało się przysłowiowym i w 
tym  znaczeniu przyszło do nas.

Jest sobie w mieście duża ka­
mienica, a w niej wielu lokato­
rów. Jedni bogaci, zajm ujący  
mieszkanie wielopokojowe, inni 
m niej zamożni lub zupełnie nie­
zamożni, zajm ujący mieszkania  
skromniejsze. Jak wszędzie, zda 
rzają się m iędzy sąsiadami nie­
snaski i zatargi. Mniejsze niepo 
rozumienia zw ykle się załatwia 
polubownie a grubsze przez sąd.

A le miejscowy pan Hooligan 
począł głosić, że zwracanie się 
Jo sądu je s t niecelowe. Przede 
w szystkim  postępowanie sądo­
we trwa długo, a następnie roz­
strzygnięcie bywa zazwyczaj ta­
kie, że obie strony są z niego nie 
zadowolone. I  nic dziwnego. Ta­
ki pan sędzia siedzi sobie w cie­
płym  pokoju, nie zna bied ludz­
kich i rozstrzyga według swego 
pańskiego grymasu.

M
Koncert KraRowsKi

Trudno oprzeć się wrażeniu, że 
festiwal muzyki współczesnej odbył 
się wśród warunków niepomyśl­
nych. Manifestacja nowej sztuki w 
czasie, gdy telegramy i tytuły 
dzienników układają się w rytm od 
wiecznego marsza wojennego, wal­
ka o równouprawnienie akordu
dyssonansowego w czasie, gdy rze- 

szoferów przygotowywano do ce-' czywistość rozbrzmiewa jaskrawo
łów wojskowych (tanków i innych 
zmotoryzowanych wozów). Autor 
dodaje, że stopień motoryzacji i 
mechanizacji armii sowieckiej jest 
bardzo wysoki. Autor powołuje się 
na świadectwo pułk. Martela, sze 
fa brytyjskiej misji wojskowej 
obserwatora manewrów armii so­
wieckiej z przed trzech lat (z u- 
działem IbOO tanków i 1000 samo­
lotów), jako na dowód wysokiego 
poziomu technicznego armii sowie 
okięj.

Co do ewentualnej wojny euro 
pejs ki ej ,to autor stwierdza, że bę 
dizie ona przewyższała wszelkie 
możliwe wyobrażenia o wojnie u- 
zyskane na podstawie wojen da w 
nych, nie wyłączając wojny świa 
towej. Nowa wojna byłaby nisz 
czycielstwem prawie matematycz­
nym, o okrucieństwie prawie „na­
ukowym", a więc tym okropniej­
szym. „Próby generalne" wojen w 
Hiszpanii i Chinach nie dają jesz­
cze pojęcia o „prawdziwej" woj­
nie europejskiej.

Wyścig zbrojny 
jest już wojno

Niezmiernie ciekawe rozważa­
nia znajdujemy w artykule francu­
skiego ekonomisty socjalistyczne­
go Lucien Laurat‘a

Zdaniem jego ,sam wyścig zbro 
jeń, którego jesteśmy świadkami, 
zawiera w sobie czynniki, mogące 
sparaliżować wojnę.

A więc już samo zapotrzebowa 
n,ie benzyny ze strony Niemiec 
(oceniane na 15 do 20 milionów 
ton rocznie w czasie wojny) i 
Włoch (ok. 10 milionów ton) jest 
dla tyoh państw niemożliwe do 
pokrycia, skoro się zważy, że one 
same wytwarzają tylko znikomą 
ilość tego materiału pędnego, 
a nawet Rumunia produkuje zale­
dwie do 7 milionów ton. Włochy 
nagły walczyć w Hiszpanii i Abi­
synii tylko dzięki nafcie sowiec­
kiej ,ale w razie wojny to źródło 
•chyba by znikło.

Dalej: środki techniczne nowo­
czesnej wojny są tak drogie i zu­
żywają się w tak olbrzymiej ma­
sie, że są dobre raczej — do wy­
grażania, aniżeli do wojowania. 
Niektónzy obliczyli, że na każdego 
żołnierza odpowiednio uzbrojone­
go patrzeba w razie wojny aż 9 
robotników, którzyby uzmpe

dyssonującą dysharmonią — zdaje 
się być nietylko niewczesną, ale i 
zbędną.

A jednak nigdy może stara pra­
wda o wieczności sztuki i znikomo- 
ści życia nie była tak żywa, jak w 
tym zestawieniu międzynarodowe-

może owa niechęć do muzyki współ 
czesnej u ludzi, szukających w mu­
zyce tylko zmysłowego piękna i 
bezpośredniego, żywiołowego dzia­
łania na uczucia.

Ale i dla kompozytorów bywa to 
skoncentrowane słuchanie wielce 
niebezpieczne. Czynna uwaga słu­
chacza wykrywa z nieubłaganą o- 
strością słabizny i banalności, odpo 
czywając jedynie w momentach 
prawdziwego piękna muzycznego. 
Dzieje się to szczególnie wówczas, 
gdy obok kompozycji wartościo­
wych znajdują się utwory pozba­
wione poważniejszego ciężaru ga­
tunkowego. Tak właśnie przedsta

go święta sztuki z chaosem i skłó- wił się program II koncertu kame-
ceniem międzynarodowej polityki. 
I tak poniekąd mimowoli stał się 
XVII festiwal muzyki współczesnej 
czymś więcej, aniżeli przeglądem 
młodych talentów, czy pokazem in­
teresujących eksperymentów arty­
stycznych. Wobec absurdalnego 
przewartościowania wszystkich 
wartości duchowych, wobec kosz­
marnej groźby zniszczenia całego

ralnego.
Po kwartecie Elizabeth Lntyens 

(Anglia), kompozycji może nie zu­
pełnie jeszcze dojrzalej i skrystali­
zowanej, ale tającej w sobie szcze­
rą inwencję i wiele trafnego poczu­
cia dźwiękowego, usłyszeliśmy So- 
natinę na skrzypce i fortepian Sn- 
chonia (Słowacja), która mimo 
przemyślanej konstrukcji forńial-

dorobku kulturalnego, stał się afir j neJ nie zdołała przekonać do swych 
macją ducha tworzącego wbrew i walorów artystycznych. Podobnie
naprzekór zakusom niszczycielskie­
go barbarzyństwa.

Nie pomniejszy tego faktu nawet 
to, że wiele dzieł odegranych, dale­
kich było od doskonałości wyrazu 
i formy, — że częściej spotykaliś­
my się z szczytnymi zamierzenia­
mi, aniżeli z dokonaniami. A w sztu 
ce znaczą i pozostają przecież tyl­
ko dokonania.

Jeśliby jednak owe eksperymen­
ty i poszukiwania nowej formy sta 
nowić miały tylko przygotowania, 
czy fundament pod budowę gma­
chu muzyki przyszłości, to i wów­
czas godne by były bacznej uwagi 
i poznania, jako objaw sztuki ży­
wej, walczącej.

Dlatego też w stosunku do tych 
młodych dzieł młodych ludzi bar­
dziej, niż kiedykolwiek, obowiązu­
je obiektywizm i rzeczowość kryty­
ki. Zresztą do obiektywizmu zmu­
sza tutaj chociażby ta  okoliczność, 
że słyszymy tę muzykę po raz pier­
wszy, że w słuchaniu jej daleko 
większą rolę odgrywa sfera intelek 
tualna, aniżeli uczuciowa. Zamiast 
poddać się działaniu piękna bliz-

blado i bez wyrazu (nie mała w 
tym wina wykonawcy p. Jarzębskie 
go) zabrzmiały skrzypcowe poema 
ty liryczne Jugosłowianina Dimita 
Żebre.

Natomiast o fudze na fortepian 
Pieta Kettinga (Holandia), kompo 
zycji imponującej uduchowieniem 
schematu formalnego, jednolitoś­
cią stylu i wspaniałą gradacją dyna 
miczną można bez zastrzeżeń pow­
tórzyć opinię Badingsa, cytowaną 
w programie festiwalu: „Ketting
skomponował swoją fugę, która 
jest utworem niezwykle indywidual 
nym, pełnym temperamentu i po 
mistrzowsku opracowanym".

Zamiłowanie do skomplikowanej 
wielogłosowości znajduje swój wy­

raz w znakomitym kwartecie (świe 
tnie odtworzonym przez zespół 
Strattona) drugiego reprezentanta 
muzyki holenderskiej Heńka Ba­
dingsa. Czyżby duchowy spadek po 
dawnych niderlandzkich mistrzach 
polifonii ?

W porównaniu z wyrafinowaną 
techniką kompozytorską współcze­
snych polifonistów zdaje się być 
kwartet japońskiego kompozytora 
Kojiro Kobune utworem niemal 
naiwnym. A jednak ta  właśnie pro 
stota środków formalnych pozwo­
liła kompozytorowi ukazać subtel­
ne piękno starej, ludowej muzyki 
japońskiej.

Inną, ale niemniej ciekawą egzo­
tyką rozbrzmiewały stare pieśni ży 
dów sefardyjskich „Coplos sefar- 
dios" w pięknym wykonaniu Jani­
ny Hupcrtowej.

Jeśli obcowanie z muzyką współ­
czesną ogranicza się przynajmniej 
narazie prawdę wyłącznie do sfery 
intelektualnej, to muzyka dawna 
stanowi dla nas źródło najgłęb­
szych wzruszeń i przeżyć emocjo­
nalnych. Godziną uczuć należałoby 
nazwać koncert dawnej muzyki poi 
skiej, wykonany w kościele Mariac- 
itim z niezrównanym mistrzostwem 
przez chór Archikatedry poznań­
skiej.

Cudowne melodie starych mi­
strzów polskich: Gomółki, Pęldela, 
Zielińskiego, Szarzyńskiego — 
wznoszą się i opadają w łagodnych 
lukach, proste i wzniosłe. Nieskażo 
ne piękno tych pieśni przemawia 
bez pośrednictwa świadomości, 
wzrusza i zachwyca. Muzyka naj­
prawdziwsza, — w tej chwili nie 
jest ona ani dawna, ani nowa — 
wypełnia nawę kościoła i — dusze 
słuchających.

Kiedyż będziemy mogli tak słu­
chać muzykę naszej epoki?

JULIA PELCLING.

Trafił ten pogląd do przekona 
nia niektórym  lokatorom dużej 
kamienicy, zwłaszcza kiedy za­
targi zaczęły się tak mnożyć, że 
zanim jedna spraioa doczekała 
się ivokandy, wpływało kilka no 
wyćh.

To też niektórzy z  lokatorów  
poczęli unikać sądu, a w za tar­
gach porozumiewali się z  innymi 
mającymi podobne sprawy. Uła­
twiała sprawę okoliczność, ze 
najczęściej taki wspólny interes 
łączył ich wobec coraz runoych 
pretensyj państwa Hooligan, 
którzy mimo swoich wpływów  
nie zawsze mogli sobie dać radę 
z m niejszym i, występującym i 
zbiorowo.

Ale poruszało to  nieraz kilka 
mieszkań, stawiało na nogi całą 
klatkę schodową, robił stę hałas 
niepokojący zarówno zaintereso 
uranych jak postronnych. Kres 
temu miała położyć nowa m yśl 
państwa Hooligan, stosowana 
już przedtem skutecznie w in­
nych kamienicach, żeby miano­
wicie wszelkie spory załatwiano 
tylko dwustronnie, bo wciąganie 
lokatorów trzecich naruszało 
niepotrzebnie spokój całej ka­
mienicy. I ten pomysł trafił do 
przekonania niektórym  z  lokato 
rów.

Zaczęli tę  zasadę stosować, a 
wyniki były zasadniczo dodat­
nie. Przede w szystkim  zatargi 
nie trw ały  długo, a po wtóre  
przynajm niej jedna ze stron w y  
chodziła z rozstrzygnięcia zado­
wolona, zwykle ta  silniejsza, co 
już je s t prawem natury, które  
daje przywileje zarówno w y­
brańcom losu ludziom, jak  i  w y­
branym narodom. A że najwię­
cej zatargów wychodziło od pań­
stw a Hooligan, więc oni, jako  
m ający więcej sił i wpływów, za 
zw yczaj wygrywali. A  system  
ten miał także tę  zaletę, że po­
zostawiał resztę kamienicy w  
spokoju, co dla całości było oczy 
wiście bardzo korzystne.

To też ogół lokatorów tak się 
do tego przyzwyczaił, że kiedy  
państwo Hooligan zażądali od 
pewnej rodziny zajm ującej mie­
szkanie dwupokojowe, żeby im 
oddala jeden pokój, a zaintere­
sowana rodzina uznała to za bez 
prawie, to  żyjąca z tą  rodziną w  
wielkiej przyjaźni inna rodzina, 
zajmująca mieszkanie wielopo­
kojowe, nakłoniła swych przyja­
ciół, żeby oddali pokój, dla spo­

koju i ciszy całej kamienicy. Tra 
fił im do przekonania argument 
państwa Hooligan, że jako ży ją  
cy na wysokiej stopie potrzebu­
ją tego pokoju, podczas, gdy  
skromna rodzina zajmująca  
skromne mieszkanie dwupokojo- 
we ży je  nad stan, co je s t gor­
szące dla sąsiadów, a zwracanie 
się po opiekę do innych wywołu  
je  niesnaski w kamienicy.

To już tak ośmieliło państwa 
Hooligan, że dali skromnym są­
siadom do poznania, iż chętnie 
wzięliby i resztę mieszkania. Ci 
zaś nie mając znikąd pomocy i 
zniechęceni także niesnaskami 
wewnątrz rodziny wywoływany­
mi przez państwo Hooligan, us­
tąpili resztę mieszkania dobro­
wolnie, zadowalając się, że będą 
w  nim mieszkali kątem. Co pra­
wda po kamienicy krążą plotki, 
że pan Hooligan zagroził im  re­
wolwerem.

Plotki takie, choćby nieuzasa­
dnione, dowodzą jednak, że po­
stępowanie państwa Hooligan 
coraz bardziej się nie podoba in­
nym lokatorom, k tórzy  jednak 
są wciąż bezradni. To też pań­
stw o Hooligan zabrali znowu je­
dnej z  rodzin kuchnię, zostawia­
jąc je j  pokój, zresztą pokojowo i 
polubownie, co się wyraziło na­
wet pisemnie, w  postaci umowy, 
że wszelkie sprawy będą zała­
twiali pokojowo i  polubownie. 
1 w  tym  wypadku jednak pań­
stw o Hooligan grozili użyciem  
rewolweru.

Dziś już ogół lokatorów ka­
mienicy zdaje sobie sprawę, że 
państwo Hooligan w yzysk i­
wali ich dóbroduszność, żeby ro­
ścić coraz nowe pretensje, gro­
żące w szystkim  sąsiadom, już 
nie tylko bliższym , ale • dal­
szym. Ponieważ jednak żaden z . 
lokatorów nie czuje się na siłach 
stawić czoło państwu Hooligan, 
porosłym w  pierze cudzym kosz­
tem , a o porozumienie zbiorowe 
trudno, gdyż zawody dotychczas 
doznane poderwały wzajemne 
zaufanie, więc pozostają bezrad­
ni, ku radości państwa Hooli­
gan, k tórzy  bezkarnie knują co­
raz nowe zamaóhy.

* *
*

Dlaczego jednak sięgnęliśm y  
po „chuligaństwo“ do Anglii, 
mając je znacznie bliżej, —  nie 
wiadomo.

J. R .

Pnjip kalasM kipi
Wybuch kotła w parowozie

Rozłam w OUR ?
I d  odwracsia się od Hitlera

Socjalistyczno - radykalny ty­
godnik ukraiński „Hromadskij 
Hołoa" podaje wiadomość zaozer- 

kich nam i znanych struktur diwię | pniętą ze źródeł francuskich, iż
kowych, musimy bacznie śledzić 
rozwój „myśli muzycznych", prze­
mawiających do nas nieznaną mo­
wą nowych zestawień tonalnych. I 
tak zanim się uporamy z formalną 
strukturą nowej kompozycji zbliża 
się akord finału. Zbyt

na posterunek graniczny francus­
ki w Kehl zgłosił się kierownik 
zarządu OUN. — Andrzej Miel­
nik.

Oświadczył on, iż ucieka z Nie­
miec dlatego, że prowadzą one po-

wytężona j lirykę przeciw Ukrainie. Następ- 
praca duchowa nie pozwala na swo nie Mielnik oświadczył, iż stoi on 
bodnę podążanie za pochodem to- na stanowisku zdecydowanie an- 
nów, a zatem wyłącza wszelką ła- tyhitlerowskim. 
twość przeżycia estetycznego. Stąd j „Hromadskij Hołos" tę niepo­

twierdzoną wiadomość opatruje 
komentarzem, iż byłby to dowód, 
iż w kierownictwie OUN. nastąpił 
rozłam. Część kierownictwa stoi 
nadal w szeregach zwolenników 
Hitlera — inna część zmieniła 
swe dotychczasowe poglądy poli­
tyczne i przeniosła się do Francji.

O wewnętrznych tarciach w za­
granicznej grupie OUN. dawniej 
krążyły już wieści. W najbliższym 
czasie — dodaje pismo — można 
będzie uzyskać z kół emigrantów 
ukraińskich we Francji miarodaj­
ne wiadomości w tej sprawie.

„Wskutek uszkodzenia lokomo­
tywy wykoleił się 20 marca o g. 
22 m. 20 pociąg pośpieszny Nr. 
17 w pobliżu stacji Greifenberg 
na linii Berlin — Sassnitz".

Tak lakonicznie brzmiał urzę­
dowy komunikat o przebiegu i 
przyczynach katastrofy kolejowej 
pod Greifenberg.

„Wskutek uszkodzenia lokomo­
tywy".

Zataja się przed społeczeńst­
wem niemieckim, na czym właści 
wie polegało to uszkodzenie loko­
motywy. Jeśli by który kolwiek 
Niemiec dowiedział się, iż nastą­
piła eksplozja kotła parowozowe 
go w pociągu pośpiesznym, to 
nawet laik pojmie, że tego rodza­
ju wypadek nie zalicza się do 
„normalnych", jeśli wolno użyć 
tego wyrazu, do tych nieuniknio­
nych katastrof, które pomimo 
wszelkich środków ostrożności co 
pewien czas zachodzą.

Wybuch kotła parowozowego

jest wypadkiem, który w żadnym 
kraju, a także dawniej w Niem­
czech nie był do pomyślenia.

Wypadek ten rzuca jaskrawe 
światło na kolejnictwo niemiec­
kie, z którego wszystkie siły fa­
chowe wycofano do przemysłu 
zbrojeniowego. Kolejnictwu nie­
mieckiemu brak ludzi j środków 
na cele renowacyjne i na należytą 
kontrolę.

Skutki rabunkowej gospodarki 
na kolejach niemieckich już od 
dłuższego czasu są widoczne — 
dziś zaczynają już eksplodować 
kotły w parowozach i pociągach 
pośpiesznych.

Maszynista i palacz pociągu 
pośpiesznego Nr. 17 zostali roz­
szarpani siłą wybuchu, ponieważ 
pieniądze niezbędne dla kolei Rze 
szy wydaje się na zbrojenie Rze­
szy, której z niczyjej strony żad­
ne niebezpieczeństwo nie grozi.

Rocznica Wilhelma Milczącego
Dn. 24 b. m., dla upamiętnienia 

dnia urodzin Wilhelma Milczącego, 
który przeszedł do historii Holandii 
pod mianem Ojca Ojczyzny, szereg 
organizacyj narodowych zebrał się 
przed pomnikiem, przedstawiającym

księcia orańskiego na koniu, a znaj­
dującym się przed pałacem królowej 
Wilhelminy na Nooddeinde i  skła­
dało wieńce. Na zakończenie tej u- 
roczystości zebrani odśpiewali holem 
derski hymn narodowy.
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Zycie nad stan i kłopoty
Świadkowie o Kucharskich i ich sprawach

NA DWIE STRONY.
Na środę wyznaezono w pro­

cesje Kucharskiej badanie ,19-tu 
świadków.

Po wyw ołaniu w szystkich 
świadków okazało się, że 5 osób 
się nie stawiło. Nieobecnych ska 
zano na grzywnę.

Adw. Al. O strow er był badany, 
jako pierwszy co do spraw y sprze 
dąży willi w Konstancinie, którą 
od Kucharskiej miał nabyć brat 
jej, Gierszewski. Okazało się, że 
Kucharska pertrak tow ała jedno­

cześnie z innymi osobami i po­
brała naw et zadatek.

Opinia Gierszewskiego o Ku­
charskiej była nieprzychylna. W y 
rażał się o niej nieprzychylnie.

„STRASZNA RZECZ".
Adw. Ręczlerski zna sprawę na 

oycia maszyny do pisania przez 
Kucharskiego w firmie Gerlach. 
Wpłacono tylko 100 zł. na począt 
ku, a następne raty nie były w o- 
gole wpłacane. W obec tego, że 
wezwania listowne nie odniosły 
skutku, była wniesiona sprawa są 
dowa. W ówczas Kucharska wpła 
ciła 50 zł. Kiedy reszta nie była 
uiszczona, przystąpiono do egze­
kucji. Adw. Kucharski zawiadomił 
świadka, że maszynę ukradziono, 
a poza tym później oświadczył, 
że „żona jego jest aresztowana 
pod poważnym zarzutem i o ile 
tak jest, jak on przypuszcza, to 
jest straszna rzecz".

Sprawa maszyny nie jest zała­
twiona dotychczas. Kucharski jest 
winien 312 zł. plus koszta.

RESTAURACYJNO .  BRYD­
ŻOWE" NASTAWIENIE.

$w. adw. Edm. Baliński zeznał, 
że Kucharscy zalegali z zapłatą 
za wodę. Rachunki te często, łącz 
nie ze swymi, płacił inż. Gier. 
szewski.

Gierszewski mówił mu, i i  nie 
należy pisać listów do jego sio­
stry Kucharskiej, gdyż ona pod 
wpływem męża „cynicznie" bę­
dzie odmawiać płacenia. Adw. Ku 
charski myślał raczej o  ostrygach 
i Monte Carlo J w ogóle miał ży. 
ciowe nastawienie o charakterze 
restauracyjno • brydżowym.

św . Baliński podczas bytności 
u sędziego śledczego, zauważył 
zbiór książek, które zabrano z bi 
blioteki Kucharskich, a między ni 
mi powieść kryminalną Wallace'a 
która na tytułowej karcie miała 
rysunek, wyobrażający człowieka 
siedzącego na fotelu i zabitego 
strzałem z tyłu przez osobę za fo­
telem stojącą.

św . Leon Piaskowski zeznawał 
o kradzieży maszyny do pisania i 
o  szczegółach zameldowania.

GROŹBY SAMOBÓJSTWA.
Sw. apl. adw. Aleksander Snie- 

gocki zeznaje, że zwrócił się do 
niego adw. Kucharski w  sprawie 
licytacji domu na Opaczewskiej, 
prowadzonej przez Bank Gospo­
darstwa Krajowego, św. porozu­
miewał się z radcą prawnym Ban 
ku i dyr. Osuchowskim. Dyr. O- 
suchowski zdziwił się interwencji 
w tej sprawie, gdyż przed tym 
zajmowało się nią już 6 adwoka­
tów, a między nimi Ignacy Radli- 
cki.

św . śniegocki, aczkolwiek trak 
tował sprawę raczej na płaszczy­
źnie koleżeńskiej, to jednak póź­
niej miał z tego powodu przy­
krości ze strony Kucharskich, —  
którzy okazali się nielojalni nie 
tylko w stosunku do świadka, a- 
le i innych kolegów, wierzycieli i 
t. d.

W  B. G. K. opowiadano o gro 
żbach ęamobójstwa. Grożąc sa­
mobójstwem, wymuszała Kuchar­
ska różne świadczenia adwokac­
kie ze strony adw. Gałacha.

WYRZUCAŁ ŻONĘ.
Sw. adw. Tadeusz Kamiński 

był aplikantem adw. Kucharskie­
go. W kancelarii bywał dość
rzadko.

Uważał, że śmierć Gierszew­
skiego nie wygląda na samobój­
stwo. Samobójstwo wydawało 
mu się dziwne. Wyczuwał, że Ku 
charscy to nie dobrane małżeńst. 
wo, ale żadnych konkretnych fak 
tów przytoczyć nie może.

Po aresztowaniu świadek roz­
baw iał z Kucharskim. W ygłaszał 
°n powątpiewanie co do możno­
ści zabójstwa przez żonę. Stan

m aterialny ich stale się pogarszał 
widział wezw ania od komorników

Adw. Nowodworski: Czy pan
widział, iżby Jackow ska kiedykol 
wiek pracow ała?

— Nie widziałem jej, nato­
m iast notatki podane przez nią w 
różnych sprawach.

Adw. W asserberger: Czy były 
w ypadki, że Kucharski wyrzucał 
żonę?

—  Były,
św . Hirsz Berkson znał p. Ku­

charskich i ich zły stan m aterial­
ny ze względu na liczne egzeku­
cje. Sprawy były załatw iane w o- 
statniej chwili, t. j. przed samą 
licytacją.

SFAŁSZOWANE
PODPISY.

św . Szlama Huberband zezna­
je, że dobrowolnie płacił weksle

za Kucharskich. 10 weksli z w y­
stawienia p. Kucharskiej i żyrem 
inż G ierszewskiego okazały się
fałszywe.

Przewodniczący: Kto sfałszo­
wał podpis inż. Gierszewskiego?

— Myślę, że p. Kucharska,
św . Huberband otrzymał w y­

kaz wierzycieli Kucharskich i miał 
powierzoną sanację finansów.

Świadek pożyczał pieniądze Ku 
charskim, ale bez procentu. Sumy 
jak 5, 10, 15 zł. na życie. Kuchar­
ska groziła ciągle, że odbierze 
sobie życie.

Św. H uberband zeznał, że Ku­
charski wziął od aplikanta 5.000 
zł., ale nie mógł go przyjąć, bo 
poprzedni aplikant nie zdał egza­
minu adwokackiego i w związku 
z tą  spraw ą miał duże przykroś­
ci.

Aresztowanie włamywacza-kaleki
Wywiadowca waa»zawsJrigo n- 

rzędu śledczego aresztował Stani­
sława Oszajca, lat 31, bez stałego 
miejsca zamieszkania.

W r. 1933 dokonano włamania 
do mieszkania Antoniego Szyn­
dlera, urzędnika, zamieszkałego 
przy ul. Żurawiej 49. Włamy­
wacz skradł dużej wartości biżu­
terię. Wywiadowca, prowadzący 
dochodzenie w tej sprawie, zna­
lazł na szkatule, w której prze­
chowywana była biżuteria- od­
cisk palca.

Tymczasem Oszajca dokonał sze 
regu kradzieży i był daktylosko- 
powany w urzędzie śledczym. Po­
równanie daktyloskopijne ustali­
ło, że znaleziony odcisk palca na 
szkatule w mieszkaniu Szyndlera

jest Oszajca. Było to jego pierw­
sze włamanie.

Aresztowanego włamywacza 
przewieziono do U  komisariatu 
przy ul. Poznańskiej, ponieważ 
jest obecnie kaleką.

Oszaja w 1938 r., przebywając 
z wyroku sądowego w więzieniu, 
usiłował pozhawić się życia, ska­
cząc z okna 2-go piętra na bruk. 
Skok był fatalny. Oszaja uległ 
zgruchotaniu kości nóg i obecnie 
poruszać się może jedynie czoł­
gając się.

Wobec kalectwa Oszajca, do 
komisariatu przybył sędzia grodz­
ki i po przesłuchaniu polecił o- 
sadzić go w więzieniu. Oszajca 
przewieziono do więzienia przy 
uł. Dzielnej.

Pech złodziejaszków
Dorożkarz Jan  Latoszck, za­

mieszkały w Warszawie, za­
trzymał się z dorożką na uł. No­
wy Zjazd przed domem nr. 4. W 
pewnej chwili stwierdził, iż skra­
dziono mu bat. Gdy Latoazek 
znalazł się po godzinie na ulicy 
Świętojańskiej, podeszło do nie­
go dwóch wyrostków z propozy­
cją sprzedania bata. Dorożkarz 
spostrzegł, iż sprzedawany bat jest 
jego własnością i skradziony zo­
stał mu przed godziną. Zatrzymał 
wyrostków i oddał w ręce poli­
cjanta. Okazało się, iż są to Józef

Kociorek (Kapitulna 7) i Lu­
dwik Magdzicki (Stare Miasto 
46).

•1
Majowy nnmer

„Głosu Kobiet
Zawiadamiamy wszystkich od­

biorców, że 1-szo Majowy numer 
„Głosu Kobiet" ukazał się z datą 
23.IV 1939 r. Nowy numer wyj­
dzie dopiero w maju.

Umowa zbiorowa w przemyśle naftowym
Rokowania w przemyśle nafto­

wym zostały zakończone podpisa­
niem protokółu w dn. 26 kwietnia 
1939 r.

Rokowania trwające od dnia 20 
do 26 kwietnia we Lwowie w spra 
wie podwyżki zarobków, zostały 
zakończone spisaniem dodatkowe­
go protokułu do umowy zbioro­
wej z dnia 28 kwietnia 1937 r., 
mocą którego, począwszy od dnia 
1-go kwietnia 1939" r., podwyższa 
się zarobki robotników naftowych 
we wszystkich zagłębiach o 3.35%

Kopalnie nafty  i rafinerie zo­
stały podzielone na dwie grupy 
płac, zamiast na cztery, jak  do­
tychczas. Borysław, Opałek, Scho 
dnica » U rycz, stanowią jedną 
grupę, zaś Kosów, Bitków, Rosul- 
na, Niebytów, Rypne, Dolina, Da- 
szowa i kopalnie położone w po­
wiatach: Sambor, Turka, Lesko,

Sanok, Brzozów, Krosno, Jasło, 
Gorlice, Nowy Sącz i Tarnów —  
drugą grupę. Dotychczasowe pła­
ce, poza Borysławiem, był niższe 
przeciętnie o 4.5% w stosunku do 
Borysławia.

W rokowaniach tych uzyskano 
przeciętnie dwa procent podwyżki 
dla zrównania płac w drugiej gru­
pie kopalni, czyli różnica pomię­
dzy płacami grupy pierwszej a 
drugiej wynosić będzie 2.25%, a 
nie 4.5%, jak  dotychczas.

Rafinerie również podzielono w 
tym samym stosunku z tym, że 
do pierwszej grupy należą ra fi­
nerie: Drohobycz, Trzebinia i Cze 
chowice, zaś do drugiej grupy na­
leżą rafinerie: Nadworna, Je­
dlicze, Krosno, Glinik Mariam- 
polski i Lwów.

Robotnicy, którzy od dnia 1-go 
kwietnia 1939 r. wybudują lub ku

Z żałobnej karty
Tow. TADEUSZ PUCHALSKI, 

były sekretarz OKR. PPS. i sekre 
tarz Zw. Budowlanych w Zamo- 
ściu zmarł w dniu 22 kwietnia b. 
r., przeżywszy la t 43.

W dniu 24 bm. odbył się w Za­
mościu pogrzeb zmarłego Towa­
rzysza, w którym wzięli udział 
przedstawiciele OKR., Związków 
Zawodowych i masy robotnicze.

Na cmentarzu z ramienia OKR. 
i Związków Zawód, przemawiali 
tow. tow. Bolesław Kazanecki i 
Stefan Sendłak, oraz złożono wień

ce — od OKR. PPS., Związku Ro
botników Przemysłu Budowlanego
i od Młodzieży PPS.

* *•
ELŻBIETA GNOIŃSKA, długo­

letnia sekretarka Oddziału Lubel­
skiego TUR. zmarła po dłuższej 
chorobie dnia 25 kwietnia br.

Tow. Adamowi Gnoińskiemu 
OKR. PPS. i Zarządy TUR. i R. 
T. P. D. w Lublinie składają wy­
razy szczerego współczucia z po­
wodu Zgonu Jego Siostry.

z całej Polski
BÓJKA NA ZABAWIE.

W e wsi Piotrowice, gm. W ią­
zowna, odbyw ała się zabaw a ta ­
neczna. W  pewnej chwili między 
Józefem Remziakiem, lat 22, a Ka­
zimierzem Sadowskim, lat 23, po­
w stała sprzeczka o tancerkę. 
Sprzeczka przemieniła się w bój­
kę. Rćmziak chwycił stołek i ude­
rzył nim w głowę Sadowskiego. 
W skutek uderzenia Sadowski stra 
cif mowę. Remziaka zatrzym ała 
policja.

WSTRZĄSAJĄCE
SAMOBÓJSTWO WIĘŹNIA.

Policja w Piekarach śl. przy­
trzymała, na polecenie prokura­
tora Sądu Okręgowego w Cieszy­
nie, 33-1. Alojzego Sznapę z C ie-j

nia na stację pociągu osobowego, 
którym miano odstaw ić go do 
Sądu w Cieszynie, w yrw ał się es­
kortującemu policjantowi i, w o . 
bawię przed czekającą go karą, 
rzucił się pod lokomotywę nadje­
żdżającego pociągu. Sznapa zgi­
nął na miejscu, zm asakrowany 
kołami. W ypadek ten w yw arł na 
licznie zebranych na dworcu pod­
różnych w strząsające wrażenie.

WYROK NA BANDYTÓW 
Sąd Okręgowy w Grodnie na

sesji wyjazdowej w Słonimie roz­
patrywał sprawę Stefana Potreby 
i innych oskarżonych o napad ra ­
bunkowy, dokonany w gminie dere 
czypskiej pow. Słonimskiego, na 
Karpowiczach. W czasie napadu o- 
skarżeni zrabowali 200 zł., używa-

P P O R T
N O W O ŚC I K siążka ta  zawierać będzie ponad 

300 ilustracyj, wiele plansz, wykre-
MAJCHRZYCKI ROZSTAŁ SIĘ  ®ów’ ta ’“el ltp '’ form atu albumowe- 

Z R IN GIEM w ykonana bardzo staranni© i
estetycznie.

Znany pięściarz W itold , T ekst książki w  wyczerpujący
rzycki po 1̂5-le^tniej chlubnej działał gpog£b przedstaw ia historię 35-let-

“ niej działalności Pogoni i początki 
sportu polskiego na terenie b. Ga-

ności sportowej rozstał się z czyn­
nym uprawianiem  sportu. Rozegrał 
on ogółem 220 walk, w ygryw ając 
170, rem isując 26, a  przegryw ając 
24. M ajchrzycki był dw ukrotnie wi­
cem istrzem  Europy, 7 razy był m i­
strzem  Polski, a  w  reprezentacji 
Polski walczył 13 razy zdobywając 
18 punktów.

ZMIANY W SKŁADACH KADR 
OLIM PIJSKICH

Polski Kom itet Olimpijski posta­
nowił na swym wtorkowym  posie­
dzeniu wykreślić z olimpijskiej ka­
dry  kolarskiej braci Kapiaków i W a 
silewskiego ze względu n a  przystą­
pienie ich do grupy kolarzy nieza­
leżnych.

Z kadry  piłkarskiej skreślono Bu­
kowskiego, a  wstawiono K rzyka i 
Jeżewskiego.

Stworzono kadrę olim pijską łyż­
w iarską, do której weszli: inż. K al­
barczyk, S tefania Kalusówna, Erw in 
Kalus.

K adry hokejowa 1 szybowcowa 
stworzone będą niebawem.

35 LAT LW OW SKIEJ POGONI
W dniach od 26 do 28 m aja odbę-, 

dą się we Lwowie uroczystości jubi-j 
leuszowe 35-lecia istnienia L. K. S . ' 
Pogoni. Jubileusz tego, jednego 
z najbardziej zasłużonych w Polsce

licji. Redaktorem  książki i głównym 
je j autorem  je st jeden z najbardziej 
zasłużonych działaczów sportowych 
w Polsce, prof. Rudolf W acek * ze 
Lwowa.

B O K S
BOKSERZY POLSCY Z DUBLINA 

PRZYBYLI DO POZNANIA
We w torek po północy powróciła 

do Poznania polska reprezentacja 
bokserska z Dublina, gdzie po raz  
drugi z rzędu zdobyła ty tu ł m istrza 
Europy.

N a dworcu poznańskim zwycięską 
drużynę oczekiwało nieliczne stosun 
kowo grono sportowców, a  to z  po­
wodu zbyt późnego zawiadomienia 
poznańczyków o przyjeździe bokse­
rów.

Po dokonaniu wspólnego zdjęcia, 
Jasiński w kilka m inut później od­
jechał do Katowic, a  pozostali za­
miejscowi zawodnicy udali się na 
posiłek, poczym we wczesnych go­
dzinach porannych odjechali: P iła t
do Katowic, P isarski do Łodzi, a  re ­
sz ta  zawodników w raz z trenerem  
Sztammem i sędzią Posturezykiem 
do W arszawy.

nieprawidłowe rozstawienie zawod­
ników, wobec czego puchar zdobyła 
Polonia. {

W roku ub. pierwsze miejsce w : 
tej imprezie zdobyła W arszawianka i 
przed Polonią i Syreną. Indywidua!- j 
nie pierwszym n a  mecie był Kuso-

pią na własność domy, otrzymy­
wać będą pełne relutum mieszka­
niowe tak, jak robotnicy nie posia 
dający własnych mieszkań. Pro­
pozycja ta  wyszła od pracodaw­
ców w celu popierania budowy 
mieszkań.

Wszystkie inne postanowienia 
umowy zbiorowej z dnia 28.4 1937 
roku pozostają nadal w mocy. 
Umowa obowiązuje od dnia 1 
kwietnia 1939 r. do dnia 31 maja 
1940 r.

Umowa została podpisana przez 
Centralny Związek G órników , 
Związek Robotników Przemysłu 
Metalowego i Centralny Związek 
Robotników Przemysłu Chemicz­
nego z jednej strony i reprezen­
tantów przemysłu naftowego z 
drugiej strony.

LEKKOATLETYKA
dziewany jest wielki zjazd członków 
i wychowanków Pogoni, którzy  prze 
byw ają obecnie na terenie całej 
Rzplitej.

KSIĘGA JUBILEUSZOWA 
POGONI

W  pierwszych dniach m aja  wyj­
dzie z druku „Księga Jubileuszowa 
Pogoni", objętości 510 stron.

RASZYN _  WARSZAWA 
Ja k  już donosiliśmy, w niedzielę 

rozegrany zostanie po raz trzeci 
z rzędu sztafetow y bieg lekkoatle­
tyczny Raszyn — W arszawa o pu­
char Polskiego Radia.

Bieg ten po raz pierwszy zorga­
nizowany był w r. 1937. Zwyciężyła 
wówczas drużyna W arszawianki, 
łecz zdyskwalifikowana została za

szyna. K onw ojow any przez f u n k - . j  przem ocy w zględem  s ta w ia ją  
cjonariusza  z nnejscow ego korn i-; h opór dom ow ników .
sa ria tu  policji Sznapa, kiedy zna- w  w ynjku  ro zpraw y S ąd  skaza ł
lazł s:ę na dw orcu  ko ejowym  w  | g te fa n a  P o treb ę  n a  g ia t  w ięzien ia 
Pie ta ra ch  Śl., w  chwili w jeżdża -1 z p o b a w ie n ie m  p raw  publicznych

i honorow ych n a  la t  10, a  po odby 
ciu k a ry  n a  zam knięcie w  dom u 
d la  n iepopraw nych . J a n  D om osta j 
zo s ta ł skazany  n a  6 la t  w ięzienia 
z  pozbaw ieniem  p raw  n a  la t  10, 
a  N aum  S zm at zosta ł un iew innio­
ny.

PO W YROKU SKAZUJĄCYM  
P O P E Ł N IŁ  SAMOBÓJSTW O 
Sąd okręgow y w  L idzie rozpoz- 

ciński. '  '  , naw ał sp raw ę M ojżesza Je lin a  za-
Bieg Raszyn — W arszaw a z  roku m ieszkałego w  Sielcu, gm iny  bielic 

na rok zdobywa sobie w zrastające kiej, o skarżonego o nadużycia  przy  
powodzenie. W  r. 1937 startow ało  d o s taw ie d la  P K P . podkładów  ko- 
7 zespołów klubowych, w r. ub.—10, , . . łT. , . . T ..
w roku bież. liczba s ta rtu jących  lejow ych. W yrokiem  sąd u  Je lm  
drużyn będzie niewątpliwie jeszcze sk azan y  zo s ta ł n a  3 la ta  w ięzienia 
większa. t i 2.000 zł. g rzyw ny. Je lin  po w yro-

zawodntlków> ™orf  ych ku  u d a ł Się do la su  i ta m  popełnił udział w biegu nastąpi na Stadionie . . . .  . . .
W ojska Polskiego o godz. 8-ej, skąd sam obójstw o, w iesza jąc się  n a  pa-
Zawodnicy przewiezieni będą na sku  od spodni.
s ta r t  do Raszyna. N a ulicach W ar-! a d v
sza wy należy spodziewać się biega- GRUZIN L  POŻAR 1
czy około południa. T rasa biegu wj Z  W ołożyna donoszą: W zabu-

d»r,,,chką, W iejską i Myśliwiecką na S ta- w  A ntonow szczyźnie gm iny  woł- 
dion W ojska Polskiego, gdzie będzie n iań sk ie j w ybuchł pożar, k tó ry  
m eta- j s tra w ił całkow icie dom  i oborę o-

DYSKW ALIFIKACJA ZUBERA I raz  sp rzę ty  gospodarsk ie. W  cza-
ZMNIEJSZONA, A K U SO C IN SK IE-:sie p o ża n i ZQstala do tk liw ie popa-

i rzo n a  M arecka i dw oje dzieci: 3-le 
Zarząd Polskiego Zw. Lekkoatle- tn ie  j 2-m iesięczne. S ta rsze  d z ie - ! 

tycznego uchwalił darować resztę k a  , . „ , , . I
ry  półrocznej dyskwalifikacji, na- cko zm arło  W stępnego  dn ia w 
łożonej w pocz. stycznia na wicepre- szp ita lu .
zesa WOZLA F . Zubera w związku Z N ow ogródka donoszą: W y-

®pra'Y^ Za bieg 5 buch ł pożar w zagrodzie M ikołaja , tkm. o m istrzostw o Polski. i j
Uchwalono także anulować naga- n a  w kolonii S ta ry  G aj, p

nę nałożoną przez zarząd WOZLA. now ogródzkiego. Spłonęły praw ie 
na Kusocińskiego w związku z za- w szystk ie  zabudow ania gospodar- 
targ iem  z RKS. Skra. | cze w raz z jnw en ta rzem  m artw ym .
KPT. M ISINSIU ZREZYGNOWAŁ w  czasie pożaru  ulegli ciężkiem u 

Z ZARZADU PZLA | p 0p arzen iu  gospodarz, có rk a  i sy-
Zarząd Pol. Zw. Lekkoatletyczne- now a

go postanowił przyjąć rezygnację " _____________
kpt. Misińskiego z zarządu PZLA w l u n n B a a M n n M H w a B  
związku z zajęciam i służbowymi i g, _ .  -  -
na jego miejsce dokooptować na sta - § 3 T 3 V 2
nowisko wiceprezesa sędziowskiego
mjr. Szkołnikowskiego. 1 S C C ^ S l S  1 ^ ( 2 0 3

Pawilon Polski
na W ystawie w N. Jorku

W dniu 3 M aja nastąpi otwarcie 
Pawilonu Polskiego na W ystawie 
Światowej; miliony zwiedzających 
zapoznawać s ię . będą z dorobkiem 
kulturalnym  i gospodarczym nasze­
go kraju, a  10 historycznych sztan­
darów polskich, powiewających nad 
Pawilonem, mówić będzie o naszej 
dziejowej przeszłości.

W dniu otw arcia Polskiego Paw i­
lonu Columbia Broadcasting System 
organizuje, po uprzednim porozumie­
niu się z Polskim Radiem, wielki 
koncert symfoniczny muzyki pol­
skiej w Nowym Jorku. W Koncer­
cie tym  poza nowojorską orkiestrą 
filharmoniczną, wezmą udział a r ty ­
ści polscy o sławie światowej: ka­
pelm istrz A rtu r Rodziński, Jan  Kie­
pura i p ianista S tanisław  Szpinalski.

K oncert ten  transm itow any bę­
dzie przez rozgłośnie Polskiego Ra­
dia dla swych słuchaczy dn. 3 Ma­
ja  o godz. 0.15.

Raśfio warszawskie
PIĄTEK, 28 kwietnia.

WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka — płyty.
7.00 Dziennik. 7.15 Muz. — płyty.
8.00 A udycja dla szkół. 8.10 „Z ty ­
cia żołnierzy" — aud. dla dzieci s ta r ­
szych. 11.25 Zespół „Lecuona Cuban 
Boys" — płyty. 12.00 Hejnał. 12.03 
Aud. południowa. 15.00 M arzenia o 
skrzydłach — dla młodzieży. 15.25 
Poradnik sportowy. 15.35 Muz. obia­
dowa. 16.00 Dziennik i Wia d. gospod.
16.20 Rozmowa z chorymi. 16.35 Mo­
zart: D ivertim ento na 2 k larne ty  ł 
fagot. 17.00 Tem peratury najwyższa 
1 najniższe — odczyt. 17.15 Rec. wio­
lonczelowy Kazimierza W iłkomirskie 
go. 17.45 Skrzynka techniczna. 18.00 
Piosenki m arynarskie — płyty. 18.20 
P raca przedolimpijska lekkoatletów 
— pog. 18.30 „Miłość — dar nieba 
zbyt drogi" —  ku ran t staroświecki.
19.00 Koncert rozrywkowy (ze Lwo­
w a). 19.45 Odczyt wojskowy. 20.00 
Aud. dla wsi. 20.15 Koncert rozryw­
kowy (ze Lwowa). 20.35 Aud. infor­
macyjne. 21.00 Śpiewa Chór. 21.15 
Koncert symf. z F ilha rm. W arsz. 
22.30 Bohaterowie imperialni — szkic 
literacki. 22.45 Przegląd prasy  i 
dziennik. 23.05 Wiad. z Polski w jęz. 
franc.

WARSZAWA n :  14.00 Zespół P a­
wła Rynasa. 15.00 Muz. popularna—
płyty. 15.15 Koncert rozrywkowy — 
płyty. 16.05 Recital organowy Felik­
sa Rączkowskiego. 16.40 Wiad. spor­
towe i P a rę informacji. 16.50 Kącik 
solistów: śpiew a Mikołaj Winel
(bas). 17.10 Ratownictwo domowe. 
17.25 Życie kulturalne stolicy. 17.35 
Program . 17.40 Muz. tan. — płyty. 
20.05 Koncert symf. z F ilharm . W ar­
szawskiej. 21.10 Rom antyzm i kla­
sycyzm lite ra tu ry  współczesnej. 21.25 
Muz. lekka i tan. — płyty. 22.28 Pie­
śni kompozytorów polskich w wyk. 
Ireny Cywińskiej. 22.25 Muz. na te­
m aty węgierskie — płyty.

SOBOTA, 29 kwietnia
6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50 

Muz. (p ły ty). 7.00 Dziennik. 7.15 
Muz. (płyty). 8.00 Aud. dla szkół,
11.00 „Śpiewajmy piosenki". 11.25 
Motywy egzotyczne w muzyce fil­
mowej (płyty). 12.00 Hejnał. 12 03 
Aud. połudn. 15.00 Słuchowisko p. t. 
„O Kajtusiu-mizeraczku i o szu;idą­
cym lesie". 15.30 Muz. obiadowa ze‘ 
Lwowa. 16.00 Dziennik i Wiad. gosp.
16.20 Kronika literacka. 16.35 Reci­
tal fortep. Zbigniewa Grzybowskie­
go. 17.05 „Maik-fioletowy żak" — • 
pog. 17.15 „Przed 120 la ty " — audy­
cja słowno - muz. 18.00 Audycja ja ­
pońska. 18.15 Janina Godlewska 
i Chór Dana — (p łyty). 18.30 Audy­
cja dla Polaków za granicą. 20.00 
Aud. dla wsi 20.35 Aud. inform. 21.00 
Koncert rozrywkowy. W  przerwie 
o godz. 21.45 „K atar" i „Diablik te ­
lefoniczny" monologi. 22.55 P rze­
gląd prasy i dziennik. 23.05 Wiad. 
z Polski w jęz. niemieckim. 23.15 
Muzyka tan. (p ły ty).
WARSZAWA n .  14.00 Współczesna 
m uzyka baletowa (płyty). 15.00 
Wiad. sportowe i parę inform. 15.10 
U tw ory Schumanna. Wyk.: Ryszard 
Gruszczyński — baryton i Henryk 
Trzonek altówka. 15.45 Życie kultu­
ralne stolicy. 15.55 Program . 16.00 
Muz, lekka i tan. (płyty). 18.05 Ca- 
mile Saint-Saens (płyty). 21.05 F ran 
cuska m uzyka kam eralna (p ły ty).
22.00 Koncert symfoniczny (płyty). 
22.55 Arie z popularnych oper (pły»
ty ) .
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Akademicy na O.P.L.
Z arząd  A kadem ick iej Pom ocy Ko 

Ieżeńskiej Polsk iej Młodz. Uniw . J . 
P iłsudsk iego  „Spójnia" pod ła sk a ­
w ym  p ro tek to ra tem  Jeg o  M agnifi­
cencji P an a  R ek to ra  P ro f. W łodzi­
m ierza  A ntoniew icza, K om isarza Ge 
neralnego  Pożyczki O brony P rzeciw  
lotniczej G enerała  L eona B erbeckie- 
go, P a n a  K u ra to ra  P ro f. D r. M ie­
czysław a M ichałow icza u rządza  dn. 
2 m a ja  b. r. W IELKĄ. ZABA W Ę 
W IO SEN N Ą  pod hasłem : A K A D E ­
MICY N A  O BRONĘ PR ZEC IW LO T 
NICZĄ. Z abaw a ta  odbędzie się w 
Dom u M edyków  im. M arsza łka  J . 
P iłsudsk iego  (O czki 7 ). Pocz. o go­
dzinie 21-ej. C ałkow ity  dochód prze  
znaczony na Obronę P rzeciw lo tn i­
czą.  Ceny biletów : 1.50 zł. człon­
kow skie, 2 zł. studenckie, 3 zł. n o r­
m alne.

NA* Nr. 1 1 8

Komunikat 1-szo Majowy
Warsz. Okr. Kom. Robotn. P.P.S. 

i Rada Zawodowa m. Warszawy 
podaje, że wobec niemożności od­
bycia w roku bieżącym pochodów 
1-szo Majowych — odbędzie się 
10 Zgromadzeń - Akademii w dniu 
1 Maja, o godz. 10 rano w nastę­
pujących lokalach:

1) KINO „KOMETA", ul. Chłod­
na 49, dla Dzielnic: Wola, Jero­
zolima, Czyste, Zw. Zawód. Meta­
lowców, Tytoniowców, Piekarzy, 
Skórzanych.

2) KINO „ITALIA", ul. Wol­
ska 32, dla Dzielnicy Powązki i 
Zw. Budowlanego.

3) TEATR WIELKI, Plac Tea­
tralny, dla Zw. Zawód.: Szoferów, 
Piaskarzy, żwirników, Kelnerów,

mimi i m i i
Od d n ia  1 m a ja  rb. usp raw niliśm y  doręczenie „R obotni­

k a "  do m ieszkań  przez specjalnego roznosiciela, k tó ry  już 
w  godz. 6-—7 ran o  będzie d o sta rcza ł egzem plarze. W aru n ­
k i p ren u m era ty  n ie  zm ien ione zł. 3.50 m iesięcznie z  dorę­
czeniem  do dom u.

P ren u m era tę  prosim y zg łaszać t  elefonicznie 5.13-80 w 
godz. 8.30 do 20-ej bez przerw y, lub osobiście' ul. W a­
re c k a  7 I  p.

► O z / c r  i LEKA<
§ e?y'  w e n e r o l o g .

D r. ŻUR AKOW SKIEGO

SpecJ. ch o r .  W E N E R .  PŁODOWYCH
K obiety  p rzy jm uje  lek a rk a  

Dr. A N IE L A  R A T A J
CHMIELNA 25. I I 1 /2 r. — 8 w. N iedz.do 1

Dr.  G I S  E R :
LECZNICA  PR Y W A TN A  M  mm
SPE C . CHOR. PŁCIO W E £L /  
W E N E R Y C Z N E

p ry w atn ie  p rzy jm uje  
Z ło ta  9 m. 18 w godz. 9— 10; 16— 17 

w  lecznicy od 10 do 14 i 17—21

W E N E R Y C Z N E  i P Ł C IO W E
LECZNICE PRYWATNE 9 r. — 9 w. Ą  A
„DW ORCOW A" C h m i e l n a
i Marszałkowska 1 0 8  c- omw hd

Kuchmistrzów, Chemicznych, Ki­
nematograficznych i Dzielnic: Sta­
rówka, Grzybów, Dzieln. Kobieca, 
Sekcja Prac. Umysłowych P.P.S., 
Stow. b. Więźniów Politycznych.

4) TEATR „ATENEUM", ul. 
Czerwonego Krzyża 20, dla Dziel­
nic: Powiśle, śródmieście, Zw. 
Drukarzy i Zw. Użyt. PubL

5) KINO „TON", ul. Puław­
ska 39, dla Dzielnic: Mokotów, 
Czerniaków, Zw. Budowl.

6) SALA CYRKU „CORRIDA", 
ul. Częstochowska 14, dla Dziel­
nic: Ochota i Rakowiec.

7) KINO „ŚWIAT", ul. Suzina 4, 
dla Dzielnicy Marymont - Żoliborz 
i Zw. Dozorców Domowych.

8) KINO „KLUB", ul. Białołęc- 
ka 51, dla Dzielnic: Annopol - N. 
Bródno, Pelcowizna, Henryków, 
Z. Z. K.

9) KINO „PRAGA", ul. Targo­
wa 71, dla Dzielnic: Praga, Tar­
gówek, Zw. Metalowców, Chemlcz 
nych, Wódczanych, Rzeźni.

10) KINO „POPULARNE", ul. 
Zamojskiego 20,, dla Dzielnicy 
Grochów i Z. Z. K.

Kranika organizacyjna
Z E B R A N IA  PIĄ T K O W E

W  p ią te k  dn. 28 b. m. o godz. 7 w 
n a  niżej podanych D zielnicach odbę­
dą  się Z ebran ia  d la  członków  i w pro­
w adzonych gości z  re fe ra ta m i na  
ak tu a ln e  te m a ty :

W OLA —  W olska 44, ref. tow . 
Zarem ba.

JER O ZO LIM A  —  W ron ia 65, ref. 
tow . S tan isław  G ajew ski.

R A K O W IEC  —  P ru szk o w sk a  6, 
ref. tow . L udw ik B ukow ski.

CZERNIAK ÓW  —  N ow osielecka 1 
ref. tow . dr. H en ryk  R aabe.

GROCHÓW —  D obrow oja N r. 4 
m. 1, ref. tow . L udw ik P erl.

A N N O PO L —N . BRÓDNO —  Bia- 
ło łęćka 51, ref. tow . R a fa ł P ra g a .

KOŁO —  ul. B olecha N r. 44 m. 4, 
ref. tow . Je rz y  Gero.

PR A G A  —  Z ąbkow ska 38, ref. 
tow . L udw ik Cohn.

OCHOTA — G rójecka 94,
M ARYM ONT ŻOLIBORZ — K ra ­

sińskiego 10 odbędzie się odpraw a 
w szystk ich  członków  D zielnicy i sym  
pa ty k ó w  z ref. politycznym  tow . A. 
P róchn ika.

MOKOTÓW —  R acław icka  4, re ­
fe ru je  tow . W alter.

CZYSTE — M iedziana N r. 1, lokal 
Z.Z.K. ref. tow . H ersk i.

PO W Ą ZK I — K acza 7.
GRZYBÓW —  K ró lew ska 16, lo­

ka l Zw. Szoferów.
D ZIEL N IC A  P P S  „PR A C . M IE J­

SK IC H " dnia  28.IV r . b. o godz.

18.30 p u n k tu a ln ie  odbędzie się po­
siedzenie K om ite tu  dzielnicy.

Obecność w szystk ich  obow iązko­
wa.

Uroczyste wręczenie
sztandaru  dla A.S.-u Warsz.
W  niedzielę, dn. 30 k w ie tn ia  b. r . 

o godz. 11.30 n a  boisku Rob. K lubu 
Sportow ego „M arym ont" ul. P o toc­
k a  N r. 1, odbędzie się u roczyste  w rę 
czenie sz tan d a ru  d la  A S-u W arszaw  
skiego, ufundow anego przez  D ziel­
nice P P S . i Zw. Zawód.

N a  uroczystość  pow yższą zapro- 
szam y D zielnice i Zw. Zaw. o raz  o- 
gół członków.

D ojazd tram w a jam i do P lacu  W il 
sona N r. N r.: 3, 15, 17, 23, 27, A u­
tobusy  linie „L “ i „W " do ul. Po toc 
k ie j lin ią  tram w ajo w ą  N r. 14.

A re s z to w a n ie
włamywaczy

Do k o m isa ria tu  P . P . p rzyp row a­
dzono M ariana  N iedzielskiego, n i­
gdzie niem eldow anego, E ugen iusza  
Z ielenkiew icza, rów nież n igdzie nie­
m eldow anego i M arian a  G óralew - 
skiego (G ęsta  4). T rze j a resz to w a­
n i w  dn. 24 b. m . w ybili szybę w 
sklepie ko lonialnym  Jó zefa  R ynkie- 
w icza (D obra 15) i sk rad li z  okna 
w ystaw ow ego tru n k i i konserw y, 
w artości. 100 zł., w czoraj zaś w  no­
cy  rozbili budkę u liczną n a  ul. K a­
row ej 14/16, na leżącą  do S tan is ła ­
w a C hm ielew skiego (O kęcie), skąd  
sk rad li słodycze i pew ną ilość b u te ­
lek napojów  chłodzących n a  ogólną 
sum ę 80 zł.

Po  dokonaniu  te j k rad z ieży  do­
s ta li się p rzez  w ysoki p ło t n a  te ren  
e lek trow ni m iejskiej, p rzy  ul. Do­
brej, gdzie za trzy m a ł ich s trażn ik , 
F ran c iszek  D om ański i odprow a­
dził do a resz tu .

T E A T R Y
TEA TR A TE N EU M  g ra  w ieczo­

rem  „C yru lika  Sew ilskiego" w  świe 
tn e j obsadzie.

T. U. R.

A K U S Z E R K A
PO RA DY  B E Z PŁ A T N E

N iezam ożnym  ustępstw o . Z astrzyk i. 
O p atrunk i o raz  w szelkie zlecenia 

lekarsk ie .
P rzy jm u je  P an ie  m iejscow e —  p rzy ­

jezdne.
CHŁODNA 38 m . 11, tel. 233-57.

Ogfoszenfo cłrohne
R A D I O
RADIO uszkodzone, — dzwoń 

235-48. B ezp ła tn ie  zbada 
w ysłany  specja lista . Sprzedaż — za­
m iana . N ajnow sze m odele „R A D IX " 
A LB E R T A  6. 1186

R O Ż N E
KUPON tu z in  prezerw atyw  gw a 

rau tow anych  1 zł. Wy- 
syiKa zaliczeniem  od 3 tuz. P e rfu ­
m eria . K osm etyka. Ceny konkuren­
cy jne  „F apillon" Leszno 25 telefon 
11-52-43 706

LICYTACJA D nia 16 m a ja  
1939 ro k u  o go­

dzinie 16-ej w  sa li licy tacy jne j Cen 
tra li  W arszaw sk iego  L om bardu  Miej 
skiego, S en a to rsk a  14, G m ach R a­
tu sza , rozpocznie się licy tac ja  z a s ta ­
wów  p rzy ję ty ch  n a  zabezpieczenie 
pożyczek w  C en tra li i O ddziale Lom  
b a rd u  do 31 g ru d n ia  1938 ro k u  w łą ­
cznie i n ie prolongow anych. N um ery  
Zastaw ów  podlegających  sp rzedaży  
będą w yw ieszone n a  dw a tygodnie 
przed term inem  licy tac ji w  lokalach 
b iurow ych L om bardu.

CO GRAJA 
W  TEATRACH 

I KINACH STOLICY
„Małe Qui Pro Quo"

„STRA CH Y  n a  LACHY“
R ew ia zaw ad iacka  w J8 -tu  p e ta rd ach  
w ykonaw cy:

S. GÓRSKA. H. G R O SSÓ W N A . 
H . KAM IŃSKA, CHÓR DANA. 
ADQLF L Y M SZ fl, A. BOGUCKI. 
T. O L S Z A .  W S .  O R Ł O W

D w a p rzedstaw ien ia  punk tualn ie  
I  o 7,30, I I  o 10-te j.

R O W E R Y

O ddział W arszaw sk i T U R  o rg an i­
zuje w bieżącym  tygodn iu  n a s tęp u ­
jące  odczyty.

Piątek, 28 kwietnia.
D ZIEL N IC A  TARGÓW EK (Swię- 

c iań ska  5) godz. 19-ta n. t. „Święto 
1-szo m ajow e". R ef. tow . S te fan  Ma 
tuszew ski.

Sobota, 29 k w ie tn ia
L okal T .U .R . (A l. 3 M aja  2) n. t. 

„Socjalizm  wobec relig ii i K ościoła". 
R ef. tow . Ju liu sz  G órecki.

O DDZIAŁ W A RSZA W SK I TUR. 
organ izu je  od d. 4 m a ja  w  g. 18—21 
w  lokalu  p rzy  ul. Al. 3-go M aja  2

M łodzież PPS.
W A RSZ. W YDZ. MŁODZIEŻY PPS .

W  p ią te k  dn. 28 k w ie tn ia  odbędzie 
się o godz. 19.30 posiedzenie W y­
działu  p rzy  ul. D ługiej. Obecność 
w szystk ich  obow iązkow a. S praw a 
b. w ażne.

K urs P rzeszkoleniow y O piekunek 
D om ow ych (w obronie ludności cy ­
w ilnej). Z ap isy  przy jm uje  i  in fo rm a­
cji udziela S e k re ta r ia t w  godz. 1 0 __
13 i 17, 20 (Al. 3-go M aja  2 m . 68, 
tel. 2.35-83).

***
Zarząd O ddziału W arszaw skiego  

TU R. prosi w szy s tk ic h  k w e s ta rzy —  

k tó r zy  zg łosili się do zbiór k t  w  antu  
1 M aja, aby zabierali p uszk i, zn a cz­
k i i leg itym acje  w  sobotę w  godz. 
10 —  13 i 17 —  20 (A l. 3-go M aja  2 
m. 68, tel. 2.35-83).

Z apisy k w e s ta rzy  p rzy jm u je  S ekre  
ta r ia t je szcze  w  ciągu dnia dzisie j­
szego.

* *
*

Zbiórka pierwszomajowa na o- 
światę robotniczą TUR. odbywać 
się będzie na ulicach Warszawy I 
w lokalach przez cały dzień i stać 
się ma manifestacją na rzecz ru­
chu socjalistycznego.

TEATR WIELKI!

>■

Dziś, p ią te k  d u ia  28 k w ie tn ia

„RIG0LETT0"
O pera G. V erdiego 

W  sobotę, d n ia  29 k w ie tn ia

K rain a  U śm iech u "
O p ere tk a  F r . L e h a ra

T E A T R  NARODOW Y: D ziś „Po­
p ie la ty  w elon".

T E A T R  PO L SK I: D ziś i dni nast. 
„H am le t" .

T E A T R  L E T N I: D ziś now a kom e­
d ia  K iedrzyńskiego „P en sjo n a t we 
dw orze".

T E A T R  NOW Y : Codziennie ko­
m edia C ovarda „W eek-E nd".

T E A T R  M AŁY: D ziś „ B ra t m a r­
no traw ny".

T E A T R  K A M ER A LN Y  da je  dziś 
o 8-ej w iecz. sz tu k ę  „E lżb ie ta  k ró-

z  G ry

się!" 2 p rzedstaw ien ia : 7.30 i  10 
wiecz.

OGRÓD ZABAW  100 PO C IEC H . 
P ra g a , ul. Z ygm untow ska 1, czynny 
w soboty, niedziele i św ięta . P ro ­
g ra m  W ielkanocny z chórem  J u ra n ­
da  n a  czele.

STOŁECZN Y  T E A T R  PO W SZE ­
CHN Y. D ziś o godz. 19-ej „Ponad  
śn ieg" p rzy  ul. S trze leck ie j 11 i 
„Szelm ostw o S k ap en a"  p rzy  ul. 
Szerokiej 17.

E T K IN  M OSZKOW SKA 
W  K O N SER W A TO R IU M  

W  sobotę, 29 b. m . w y stąp i w  saB 
K cr.se rw a to n u m  z  w łasnym  re c ita ­
lem  je d n a  z na jw yb itn ie jszych  pol­
skich  p ian is tek  m łodego pokolenia 
E tk in  M oszkow ska.
N IE D Z IE L N E  PO PO ŁU D N IÓ W K I 

W  T E A T R A C H  T.K.K .T.
W  niedzielę odbędą się n a s tę p u ją ­

ce p rzedstaw ien ia  popołudniow e w  
T e a tra c h  T K K T :

T e a tr  N arodow y o godz. 4 po poł. 
g ra  „P o p ie la ty  w elon" z G orczyńską 
w  roli g łów nej. T e a tr  P o lsk i o godz. 
4 po poł. g ra  „O bronę K san ty p y "  
z M odzelew ską w  roli głów nej. 
T e a tr  L e tn i o godz. 4 po poł. g ra  
„P en sjo n a t w e dw orze" z  gościnnie 
w y stęp u jący m  Józefem  O rw idem  
n a  czele. T e a tr  N ow y o godz. 4 po 
poł. g ra  „W eek-E nd" z  Ć w iklińską 
w popisow ej ro li g łów nej. W reszcie 
T e a tr  M ały  o godz. 4 po poł. g raiowa, k ob ie ta  bez m ężczyzny' 

w ińską  i D am ięckim . W  próbach  (iB ra ta  M arno traw nego" w  prem ie- 
kom edia sa ty ry czn a  J . K rzew ińskie- row ej obsadzie.

R OW ERY, części k rajow e, z a g ra ,  
niczne n a jtań sze  źródło pa te fo - 

nów, p ły t. T um ow ski, N alew ki 13 w 
podwórzu.

U B I O R Y

Nasza rubryka
IN W A L ID A  W O JEN N Y , niepodle­

głościow iec, b. leg ion ista , la t  42, 
p rzy jm ie  jak ąk o lw iek  pracę . Sub: 

„Inw alida".

m U R lO H Y  m ęskie - dam sk ie  
U D g o to w e  — zam ów ienia. 
W A R U N K I N A JD O G O D N IE JSZ E  

„B ER W A L", CHŁODNA 48 — 10.

UBIORY m ęskie, dam skie , ko­
stium y. A ngielsk ie  

płaszcze n ieprzem akalne. L isy. W a­
ru n k i najdogodniejsze. P racow n ia

SZM EDRA L E S Z N O  2 7 |s

P O S A D Y
Z A O F IA R O W A N E
| j u r s y sam ochodow e. P ierw sze  w  

k ra ju  L enartow icza . Z apisy  i in ­
fo rm acje N ow y Ś w iat 23/25.

G RECK IEG O , ŁA C IN Y  —  lekcji 
udzielam . Może być za  pom iesz­
czenie, obiady. O fe rty  do „R obot­
n ika"  te l. 6-64-22.

M A TEM A TY K I, fizyk i, n iem ieckie­
go (g im nazjum , liceum , m a tu ra )  
udziela m a g is te r  m a tem aty k i. 
Dzwonić 510-86.

COLOSSEUM Pocz. 5, 7, 9,15
4 mistrzów maski:

Borys KarloH. Bela logoti, 
Basil Rathbone. lione. Alwil

w  film ie

Syn Frankensteina
F ilm  o n iezw ykłym  napięciu!

30-L E T N I abso lw en t średn ich  N au k  
H andlow ych, uczciw y, w  okropnej 
nędzy bez w y jśc ia  —  b łag a  g o rą ­
co sz lachetne  se rc a  C zytelników  
o zaofiarow anie od n a ty ch m ias t 
p racy  biurow ej, m agazyn iera , in ­
k a se n ta  w W arszaw ie  lub w  in ­
n y m  dużym  m ieście. B łag a  rów ­
nież gorąco  o ub ran ie , p łaszcz i 
bieliznę. Ł askaw e o fe r ty  i o fiary  
proszę sk ład ać  do A dm . „R obotni­
k a " , W arszaw a, ul. W areck a  7 
pod „B iedny abso lw en t".

M I E I C I f l  pocz 6> 8- 10-P I I E J j I t l  w  św ię ta  4. 6. 8. 10

TOKARZ n a  rew olw erów ce n a  m o­
siądz poszukuje  pracj/1. 4 la ta  p ra - _ 
cy. Z głoszenia do „R obo tn ika" ubaw ił" w  specja lnym  opracow aniu

go „Expose p an i m in is trow ej 
T E A T R  M A L IC K IE J (M arszał­

kow ska 8) — codziennie kom edia 
G. de P o rto  R iche „Z akochana" z 
M arią  M alicką i  K aro lem  B endą na

T E A T R  B U F F O  (M okotow ska 73) 
g ra  w odewil N estro y a  p. t. „A le się

pod „T okarz"

KOŻUSZKI fa rbu ję , piorę, odśw ie­
żam  i p rzerab iam . N alew ki 34-98, 
2-ie podwórze.

M O N T E R -elektryk, w ykw alifikaw a- 
n y  ze znajom ością  ap a ra tó w  po­
m iarow ych  i u rządzeń  neonow ych, 
p racow ał o s ta tn io  w  fab ryce  k a ­
bli w  ch a rak te rze  la b o ra n ta  silno- 
p rądow ego poszukuje p racy  od za ­
raz  n a  m ontaż  albo do labo ra to ­
rium  m ierniczego. Zgłoszenia pod 
„M onter-laboran t".

MŁODA, zdolna, poszukuje  p racy  
w  fab ryce . Z głoszenia —  telef. 
11-87-87.

Ju lia n a  Tuwima,
T E A T R  „M A ŁE Q U I PR O  QUO" 

Dziś rew ia  p. t .  „S trach y  n a  L achy".
T E A T R  „8.15". Codziennie m e­

lodyjna, pe łna  hum oru  i sen tum en- 
tu  op e re tk a  L eh a ra  „Skow ronek" z 
L ucyną Szczepańską.

IN ST Y T U T  R ED U TY  (K opern i­
k a  36-40), o 8 m . 10 wiecz. „H a­
neczka i oa:.Y ‘.

T EA T R  ARTYSTÓW  CRICO T (w 
K aw iarn i P las ty k ó w  — IP S  — K ró­
lew ska 13): W znowienie „M ęża i żo­
ny" F red ry .

T E A T R  „A L I - B A B A " (K arow a) 
Codziennie rew ia  „Sezonie, o tw órz

PRZEDSTAW IENIA PO PO Ł U D ­
N IO W E  W  T E A T R Z E  B U FFO
W obec w ielkiego pow odzenia ko­

m edii m uzycznej J . N estro y ‘a  „A le 
się zabaw ił!"  T e a tr  B uffo  (M oko­
to w sk a  73) daw ać będzie w  niedzie­
lę i św ię ta  po dw a przedstaw ien ia  
te j u roczej kom edii. P ierw sze  popo­
łudniow e p rzedstaw ien ie  odbędzie 
się w  niedzielę, d n ia  30 b. m . o godz. 
4 po poł.

P O R A N E K  L IT E R A C K I 
W  R E D U C IE

W  niedzielę, dn. 30 k w ie tn ia  o  g. 
12-ej w  R educie odbędzie się p o ra ­
nek, pośw ięcony tw órczości n ie ­
daw no zm arłego  znakom itego  poety  
O sk ara  W . M iłosza. W spom nienie o 
poecie w ypow ie św ie tny  n a sz  m łody 
p o e ta  C zesław  Miłosz. P o em a ty  w  
przek ładzie  B ron isław y  O strow skiej 
i C zesław a M iłosza recy tow ać  bę­
dą- H en ry k  M odrzew ski i  Ja ro s ław  
Skulski.

K I N A
A D R IA  (W ierzbow a 9 ) :  „Suez". 
A TLA N TIC ; „W ielki w alc".

ano
Oziś

Sfectfo N .-S w iat 23. 
C hm ielna 7

-owy Janiec na wulkanie
L ud p a ry sk i bun tu je  się... 
a  dw ór kró lew sk i tańczy! 
w  roli g ł.: G ustaw  G ruendgens, 
Sybilla  Schm itz.
Pocz. seans, o godz. 5, 7 i 9,15 

C eny bile tów  zł. 1.50 i  2 zł.

^ A n R I A NASZ£ sr*ŁC c e n y  
-  * lU n iH 7 5 g r .  balkon izt. part

Wierzbowa 7. P. 4-6-8-10
N a ja k tu a ln ie jsz y  film  

doby obecnej

S U E Z
L o r e t t a  Y o u n g

A n n a b e l l a  
T y r o n e  P o w e r

A T L A N T I C  T K R 5
8-m y tydzień  rekord , pow odzenia 

P o tężn e  arcydzieło

WIELKI WALC
Rainer. Fernand Graven. Mlliza Korjuz

U L G I  W A Ż N E

II»»
UW AGA: Publiczność będzie
w puszczona n a  w idow nię ty lko  

n a  początek  seansów . 
U lgowe w ażne za  w y ją tk iem  so­

bó t i św ią t.

FiLHARMONIA .o
C E N Y :  T J g r .  1 . - z ł .

N ajlep sza  p o lsk a  k o m e l ia  m u zy c z n a

Grossówna. Andrzejewska, Żabczyński, 
F e r tn e r .  S i a la ó s k l .  Z n icz . O rw id

MAJ ES TI C £% i5
W  niedz. i św ię ta  od 12.30 porank i

IRENA DUNNE -  GARY GRANT
w fenom enalnej kom edii

MIKA PRAWDA
Balk. 75 gr. Dozw. od 161. Parter 1 zł.

KINO . TEATR KOMETA
Chłodna 49

B A T A L IA
N IEU STRA SZO N Y CH

NA S C E N IE  R EW IA .

TA N IO  I  SZYBKO. Szyję zg rab n e  A N T IN E A  (ż e la z n a ) : „D ru g a  mło- 
spódniczki od 3 zł., b luzki od 4 zł. > dość".
R obota solidna. C hłodna 38 m . 2 8 1 ^ m o r  (E lek to ra ln a  4 5 ): „D ziew czę 
H -g ie  podw. lew a of. z  P a ry ż a "  i „R om antyczny  m ilio­

ner" .
A CRO N : „U łan  ks. Józefa". 
B A ŁTY K : „B itw a  nad  M arną".
B IS  (E lek to ra ln a  2 1 ): „P rzygody

Robin H ooda" i „O gród  A liaha" . 
C A PITO L ; „M ała M iss B roadw ay". 
C A SIN O : „L ek c ja  m ałżeństw a" . 
COLO SSEU M : „ s y n  F ra n k e n s te in a "  
CZARY (C hłodna 29 ): „W ładca p re ­

r ii"  i  „R apsodia".
E D E N  (M arszałk . 31a) : „T ajem nica  

p anny  B rinx" i „Pom ylony lo k a to r"  
E L IT E  (M arszałk . 3 1 a ): „P o la  E li­

ze jsk ie" i „ Jo se tte" .
E R A  (Leszno 2 ) :  „D zieje grzechu". 
E U R O P A : „ K ap ita n  B enoit".
FA M A  (P rz e ja z d ): „R ozśpiew any

kow al".
F IL H A R M O N IA  (J a sn a  5 ) :  „Zapom  

n ian a  m elodia".
FL O R ID A  (że lazn a  6 1 ): „O tch łań

grozy" i  „S e rca  i  p erły ".
FO RU M  (N ow in ia rska  1 4 ): „ P a ry ­

żan k a"  i  „M aski L orda". 
HOLLYW OOD (H oża 2 9 ): „C zte­

rech  n a  p o ste ru n k u "  i rew ia. 
H E L IO S (W olska 8 ) :  „F lo rian " . 
IT A L IA  (W olska  32 ): „św iecznik
kró lew ski".
IM P E R IA L : „S e rca  uliczników ". 
JU R A T A  (K rak . P rzedm ieście  66): 

„T ajem nicze prom ienie" i „T aniec 
śm ierci i rozpaczy".

K O M ETA  (C hłodna 4 9 ): „B ata lion  
n ieus traszonych" i  rew ia .

LOT (C zern iak . 191): „H u rag an "  i 
„W acuś".

M EW A  (H oża 3 8 ): „O bcym  w stęp  
w zbroniony" i  „N oc straceńców ". 

M A SK A  (Leszno 4 0 ): „Siódm e nie­
bo i „W  pułapce".

M ARS (Ż oliborz): „W rzos". 
M A JE S T IC : „N ag a  p raw d a" .

4 r K I N 0 C r i U | { C  Senatorska 29< 
— j r i n r u  pocz. 4.4.8.10

(A  B R IW E Ł E  D E R  
M A M EN)

z  Lucy i N isz ą  G erm an

HOLLYWOOD
Pocz. w dni pow. 5 ,  o s ta tn i 9 .15 

„ niedz. i św . a.15  
W alka  z  żyw iołem  m orsk im

Czterech na posterunku
w  ro lach  gł. V ICTOR FR A N C E N  

M A R CELLE C H A N TA L 
N a  scenie rew ia

C l ą t e - b a f i k l

M UCHA (D ługa 1 0 ): „P ro f . W il­
czu r"  i  „A li B aba".

NOW A TOM BOLA: (M arszałk . 8 4 ): 
„ H u rag an "  i  „T eodora rob i k a ­
rie rę" .

OLZA (K redy tow a 1 4 ): „K siążę  I
ż e b ra k " ,.

PA LL A D IU M : „P an n y  n a  w y d a­
n iu" z  D eanną D urbin.

P E T IT  TRIAN ON  (S ienkiew icza 8 ) :  
„P ow ró t o św icie" z  D arrieux  i  
„O strożnie z m iłością".

P A N : „T rzy  se rca".
PO PU L A R N Y  (Z am oyskiego  2 0 ): 

„L a  H ab an e ra "  i  „P o  w ielk iej 
w ojnie".

PR O M IE Ń  (D zielna 1 ) :  „W rzos".
PR A G A  (T arg o w a 71 ): „Z a w iny

nie popełnione" i rew ia.
P R A S K IE  OKO (Z ygm un tow ska 

10 ): „G ehenna".
R A J (C zern iakow ska 191): „Scy-

pion A fry k ań sk i" .
R EX  (D ługa 9 ) :  „Z nachor" i  „S za­

lony cy rk" .
R IA L T O : „N iew idzialna ry w a lk a" .
ROM A (N ow ogrodzka 49 ): „G unga 

D in".
ROXY (W olska 14): „S ygnały" .
STYLO W Y: „D r. M urek".
SOKÓŁ (M arszałkow ska 6 0 ): „W ię 

zienie bez k ra t"  i „C notliw a Zu­
zanna".

SO A REN TO (K ry p sk a  3 4 ): „T ow a­
rzysze bron i" i „C zarny  K orsarz" .

STU D IO : „T aniec n a  w ulkan ie" .
ŚW IA TO W ID : „Idziem y przez  t y ­

cie".
S F IN K S  (S en a to rsk a  2 8 ): „ L is t do 

m a tk i" ,
SY nA N A  (In ży n ie rsk a  4 ) :  „Rapso­

d ia"  i „M ocni ludzie".
SW IT (N. Św iat 1 9 ): „P ro f. W ilczur"
ŚW IA T (Ż oliborz): „P an i W alew ­

sk a" .
TON (P u ław sk a  3 9 ): „G ehenna".
U CIEC H A  (Z ło ta  7 2 ): „L udzkie  se r­

ca".
U N IA  (D zika  9 ) :  „B ezdom ni" 1 re ­

w ia.
V IC TO R IA : „W łóczęg i".

Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


